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Górnośląskie
trudności.

Nieścisłe wiadomości z  G. Śiaska. — Kiedy na- 
„ w ^rocze*>ie W. P. do części nam przyzna, 

ych. — Przygotowania nionueckie. — Podwyż
szanie cen. — Przemytiiictwo na G. Śląsku. —■ 

asze urzędy celne. — PielgizymkL — Skargi 
L. Z. P.

(Od inszego korespondenta.)

Królewska Huta, 19. stycznia 19z2.
stara * ^ na , czę^Ł prasy już od długiego czasu 
na G ^  to służenia sprawie polskiej
sic i  n r^S^?' po^aw ać fakty najzupełniej mijające 
nam «r.aWj  ^w âszcza w  ozraczaniu terminów 

Przypom inany tobie nieskoń- 
Slasl™ A, przepowiadanych dat plebiscytu na G. 
C  9 * " * l  £ * *  Sit 10 sam o 2 pnai-M y- 
tów nr? , JęCia przyznanych nam powia-
cą L c, i  ̂  Polskie. Pew na agencja, mają-
oK ^eałi u ’ r zbliżona do sfeT r |ą d o t$ c h ,  
krcsiońM -  h a rd z i  daw or . że uriłW, o-
ikirn nią daty wkroczenia wipjkk połr
st0ij‘ . vS’ąsk w  październiku, a najpóźniej li- 
w tr. , Z!C u *̂ r-’ byli pesym iści, którzy absolutnie 

°  Wlerzyć nie chcjelL
ciw u6g0 r(K 7̂,a û z>dowsKie „zaTaz”, w ręcz prze- 
szyrtf Zaws2,c odnosi skutek i szkodzi w najwyż- 
iż ch Stf Pniu‘ Lepiej <>druzu przygotow ać ludność, 

,  Wlla przez nią tak gorąco oczekiwana nie 
wiek ^  rychło nastąpić, niż drażnić ciągle od- 

aniem, doprowadzającem do czynów roz
paczliwych.

ril ^  iefnej z poprzednich moich koresponden- 
c r r ir f  Z-, Cze We<łłllS doniesień, owej pewnej 
na«tf,r.;^aSy w ładzy przez P o licę  mia»o
_a , ‘ ’ llacJ' najbliższych, pisałem już, iż
najprawdopodobniej rocznicę plebiscytu obchodzić 

ziemy pod dawnym zarządem. Z powodu nie- 
_ .w!10 P ^ s n e j  przez źródło bardzo niepewne 
g a ,om 0 odebraniu przyznanej nam części G. 

ąs a w miesiącu kwietniu, zwróciłem się do 
ompe entnych i urzędo^w ch osobistości komisji 

międzysojusznicze;, z zapytamem, kiedy to def.- 
itywrit nastąpić może. Poinformowano mnie, iż 

terminu obecnie absolutnie ustaiić się nie da. W e- 
ug u ożonego planu czynności, o  ile żadne prze- 

■ ody nie w płyną na opóźnienie, można sadzić, 
iż w  miesiącu maju rozpocznie się przekazywanie

ładzy Polsce i zajmowanie terenów  przez w ojsko. rJM ^ â  ljc je(Jnak nauczyf0 naSi że w
podobjiycn okolicznościach w yrasta jak z pod zie
mi mnóstwo nieprzewidzianych przeszkód, odra- 
czających tok spraw y na tygodnie, a nawet mie
siące.

Fakt ten jest ogromnie dla nas szkodliwy, 
raz dlatego iż w obecnej dobie ruiny gospodar
czej Nkm'ec, możnaby sądzić, iż przejęcie w ładzy 
przez Polskę nie natrafiłoby na przeszkody,' po 
drugie nagromadzone w  całym kraju, w  olbrzy
miej ilości bojówki niemieckie miałyby mniej cza
su do przygotowania się.

Tak prasa tutejsza, jak 1 innych dzielnic Pol
ski w ostatnich czasach zajmuje się zatrw ażaja- 
'rym ruchem i koncentracją niemieckich „stosstru- 
Pięrów , dających sie w e znaki we wszystkich
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ZWileńszczyzny.
tJRŻĘDOWY DEKRET ZWOŁUJĄCY SEJM I 

WILEŃSKI NA 1. LUTEGO. |
Wilno. (AW.) Dnia 24. om. nodpisany został 

dekret następujący: „Przedstawiciele ludność5
Ziemi wileńskiej, wybrani -na mocy dekretu Nacz. 
Dowódz. wojsk Litwy Środkowej nr. 417, oraz 
dekretu p reztsa Tymczasowej Komisji Rządzącej 
nr. 421, przybędą do W ilna dnia 1. lutego na 
Sejm jako Zgromadzenie, mające w yrazić wolę 
ludności. — Meysztowicz, prezes T. K. R., Mo- 
krzecki, wicepr. T K. R.“

KTO BĘDZIE MARS7AŁKIEM.
Wilno, (PAT.) Powszechnie zajmują się tutaj 

spraw ą, kto zostanie m arszałkiem Sejmu wileń
skiego. W ysuwaią kandydaturę Jana Piłsudskie
go, oraz p. Raczkowskiego. Przedmiotem rozw a
żań międzypartymych jest kw estią stosunku 
przyszłego Sejmu wileńskiego do Tymczasowej 
Komisji Rządzącej. Sprawa ta w  dużej mferze 
zależy od charakteru Sejmu, który wpbec ogólni
kowego brzmienia dekretu zwołującego, sarn 
określi swą kompetencję.

RUCH W ŚRÓD STRONNICTW.
Wilno. (PAT.) W  związku z bliskim terminem 

zwołania Sejmu wileńskiego daje się zauważyć

wzmożony ruch organizacyjny poszczególnych 
stronnictw politycznych. Zarówno w Wilnie, jak 
i na prowincji urządzono szereg w ircuw  po wy 
borczych. Stronnictwa tw orzą kluby poselskie 
oraz prowadzą ożywioną dyskusję ną temat 
spraw,, związanych z politycznym charakterem  
Sejmu. Dotychczas nie doszło jeszcze do porożu 
mienia międzypartyjnego w szerszym zakresie. 
Posłowie z listy polskiego centralnego komitetu 
Wyborczego utwc-zyli klub zespołu stronnictw i 
ugrupowań narodowych, którego p-eze^em został 
p. Bańkowski, wiceprezesami zaś p. Engel i p. 
B rzostow ski Rady ludowe zorganizowały klub 
związku rad ludowych, którego prezesem został 
p Mąłowiejski, wiceprezesami zaś po. Marcinko
wski i Janikowski. Lewica do obeenej chwili nie 
•odafa bliższych wiadomości o stanie prac we- 
wrętrz.jo-organizacyjnych, Polskie Stronnictwo 
Ludowe urządza 29. bm. zjazd swych posłów. 
Spodzi. wany jest przyjazd posła W ttosa. W  „O- 
drodzen!u“ nastąpi nagły rozłam. S te iar Mickie
wicz wystąpił z „Odrodzenia**.

Eupjsp Ehnimiczny na str. 6.
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eakątkach Q. Śląska. Tearor niemiecki, wobsc 
ludności polskjfcj w części pozostawionej Niemców 
w zrasta do olbrzymich rozmiarów w ostatnich 
czasach. Bandy tamtejszych bojowców lekceważą 
sobie wszelkie zarządzenia komisji międzysojusz
niczej i u rnow i polsko-niemieckie. ~ Każdy Poiak 
jest dla nich „vogelfrei”, robią zatem  z nim co się 
im podoba. Zwłaszcza w miastach i większych 
środowiskach, gdzie przeważa żywioł niemiecKl, 
Już sama mowa polsk-1 może stać się przyczyną 
brutalnych napaści ze strony „orgcszu’’. W  spra
wie ostatnich przygotow ań niemieckich ita G. Ślą
sku „Gazeta l.udow ’ zamieściła obszerny arty
kuł. W edług jej doniesjcń najniebezpieczntejbZemi 
gmazdami orgeszowcow są Gliwice i Racibórz. 
Nie lepiej dzieje się. jednak w Kędzierzynie, Opolu 
1 Koźlu.

Co do Katowic, to  wałęsają ^łę tu od kilku 
‘ostatnich dni „stosstTupIerży’’ przybyli z Niemiec 
'i części G. Śląska przyznanej Niemcom, należący 
do ,t, zw. „Sprengkommando”. Kręcą się oni gru
pami w  okolicy budynków państw owych, jak pre- 
tzy.ljurh. policji,- dyiekcji kolejowej i t. p., tak, iż 
istnieje nienezpieczeństwo. że mają oni zamiar 
gm achy te wysadzić w powietrze. Znalezione 
w dniach ostatnich przez komisję międzysojuszni
czą ogromne zdfcasy broni i m ateriałów  wybu
chowych dowodzą, że Niemcy trifc pogodzili się 
je^nik z losem i prawdOpodoDnla raz jeszcze po
próbują szczęścia, wywołując iowe zamieszanie 
‘i krwi rozlew.

♦

Oprócz przygotowań zbrojnych ciemnych ele
mentów boju^iki niemieckiej, zauważyć się dają 
Inne metody walki praktykowanej pi zez Niemców 
w  czasach ostatnich. Nie tylko bowiem środki 
terroru i,gw ałtów  przyjęli oni celem obtony uro
jonych swych praw  do całego G. Śląska.

Starają s t ę  tak ie  udowodnić iuJnośd, że Skó
ro tylko Bolący wkroczą, kraj doszczętnie zosta
nie zrujnowany, kopalnie staną nieczynne, dro
żyzna, głód i bezrobocie zapanują. Już obecnie 
rozpoczęła się system atyczna podwyżka wszel
kich najniezbędniejszych artykułów , t  których 
niektóre są już o 500 do 600 proc. droższe, niż 
jeszcze przed kilku tygodniami. Pokój w  hoielu 
kOSłttttje«%kołc łflO mk. n„ gdy niedawno Płfciłp 
8ię 35-ffik. v /

Podw yżka taryfy następóje ćó kilka dni, a 
Władze niemieckie bardzo chętnie i najpotwor
niejsze ceny zatwierdzają. W obec takiego stanu 
rzeczy, Katowice stały  się dzisiaj najdroższem 
miastem nietylko na G, Śląsku, ale wysokością 
Cen pobiły naw et Berlin i W arszawy.

JllLES ROMA1NS. 18)
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(tłum. z franc. L. C.).

(Ciąg rikszy).

5.

W rogow ie le Trouhadecft pona
wiają ataki.

Iwo te TrOttbadec W swej pracowni. Pall cygaro 
:* miną pewną siebie.

Lecz naglę służąca przynosi mn ksrttctltę. 
Wyciąga * niej wycinek z czasopisma;

. SKAŁA TARPEJSKA.

P. Iwo le TrOuhadSc przybiera obetnie 
tryumfującą mhę. Ku wielkiej uciesze tych, 
którzy go znają. Nie kryje się wobec ni
kogo ze swoją pewnością zwyuęsr.wa prży 
wyborach do Akademii, mających się od
być za tygodni lulka.

Jednak jesteśmy v- stanie, bez obzwy 
zaprzeczenia, powtórzyć twierdzenie wy-

Jak tw ierdzą znaw cy stosunków ekonomicz
nych, w  najbliższym czasie będą m ogły uzyskać 
rekord drożyzny całego świata. Naturalnie nie 
cierpią na tern Niemcy, którzy na G. Śląsku sta
nowią kastę vvłascicieli, kupców i przemysłow
ców, lecz biedna ludność wieśniacza i robotnicza 
polska, żywioł przeważający w  kraju, nie mogący 
dostosować swoich skromnych dochodów do ro
snących z dnia na dzień wydatków.

W dążnościach niemieckich niszczenia gospo
darczego biednej ludności polskiej, motorem po
mocniczym są nasi neutralni rodacy, z pogranicz
nych miejscowości Kongresówki y Małopolski. 
W  obecnej dobie można śmiało powiedzieć, iż 
przemytnictwo doszło do pot-WTtmych i niepra
wdopodobnych w prost rozmiarów. Jest to jeszcze 
jeden przyczynek do oświetlenia „energicznej 
,i zbawczej” działalności naszego ministerstwa 
skarbu, nieumrającego wprowadzić odpowiedniej 

.kontroli na pegranieżu G. Śląska.
Nie chcę bynajmniej zarzucać bezczynności 

naszym urzędom celnym... Są one bardzo praco
wite i zajęte ustawicznie, niestety działalność ich 
mija się zupełnie z celem, zabierając tyle czasu, 
że nie pozostaje nawet...- na ściganie przemytni
ków. Cała ich gorliwość i energja k ien /e  się 
przedewszystkiem przeciwko osobom, przybyw a
jącym pociągami z O. Śląska, którym o prze
mytnictwie nigdy się nie śniło. Do większych 
tryumfów nasżych urzędników celnych, zaliczają 
się odkrycia u jednej z takich osób niedozwolo
nego przewozu czterech jaj lub pół funta kiełbasy 
na G. Śląsk lub też dwu pomarańcz i jednej ta
bliczki czekolady do Polski. Te właśnie zajęcia 
nie pozwalają zauw ażyć im przemytników, któ
rzy  gromadami każdej nocy przenoszą przez gTa- 
niCę workami cukier, czekoladę, garderobę, mate- 
rje i t. d. Bezczelność ich dochodzi do tego stop
nia, iż jeden ze znanych przemytników założył 
się, że z Katowic przeszmugluje do Polski cztery 
fOrtepiany i... zakład wygrał. Istnieją tu nawet 
specjalne biura „przewozowe”, które podejmują 
się bez uiszczenia żadnej- -opłaty urzędom celnym, 
a tylko za zw rot kosztów osobistych przemycić 
każdy tow ar z G. Śląska do Polski f na gw aran
cję pewności składa ja kaucję w  sumie w artości 
powierzonego , tow aru. W wie-kiei mierze,, ułarwia- 

czynność n-ektórzj sję
przekupić funkcjonariusze urzędy celnego tub' strS- 
ży granicznej. Dałoby się to  Jednak usunąć łatwo 
prZez utworzenie nowej kontrolującej tajnej policji 
granicznej, która udając przem ytników mogłaby 
wyprooow ać naszych urzędników celnych. Ale 
ttasze Władże nie pomyślały 0 nlcżcrrt.

Brniemy w  coraz Większe bagno, nie próbu- 
am m m m m m m m m am m m am am am sm am m

■........................ ..............  .i i i\ mk wm■*——  i 1 m

głoszone przez nas niedawno: Donogoo- 
Tonka, na której opiera się chwała gto- 
graficzna Iwona le Trouhadeca, jest we
sołym wynalazkiem, o ile nie jest cie- 
mneni oszustwem.

Donogoo-Tonka nie istnieje i nlgoy nie 
Istniała. Rr.yjmemy t  radością w biurach 
naszych Osoby, które uważałyby, że są 
w stanie dowieść nam kłamstwa.

Poco udawać ? P. le Trouhadec odczuwa uderze
nie w ĆLłk sercowy. Uświadamia mu się nagle, że 
Żle zrobił jedząc ćwikłę na obiad i ża wedle wszel
kiego prawdopodobieństwa, nie będzie mógł jej strawić.

<5.

Delegacja akcjonarjuszów jjrżycho- 
dzi z&ddć kilku niem iłych pytań  

bankierowi.

W gabinecie dyrektorskim tia wielkich bulwarach) 
bankiet tastępnje Lartienduie.

Na razie pcdplstlje ,.taw łki* I rozdziela pracę 
Urzędnikom. Z Zmyślony ie«, lecz panuje św ietnie nad 
sobą. Woźny przynosi bilety na k órych nagiyzmo- 
loni słów kilka. Bankier czyni nieznaczny g.ymas, 
odprawid urzędników i każe wptoWadźić gości.

Tr ej panowie przedstawiają się bankierowi cere
monialnie. fiask ter przyjmuje icb ze r  obodą i god-

jąc naw et znaleść lepszej, drogi. Od czasu do cza
su zmienia się tylko kierunek przemytnictwa. 
Podczas, gdy . przed kilku miesiącami, gdy„.ż£v 
markę -niemiecką placiłc się około 56 rrk. p., w y
wożono niemal wszystkie tow ary z Polski na G. 
Śląsk. U De cnie w raca w szystko z powrotem, 
a można sądzić, że po pewnym czasie znowu się 
role odwrócą, hłstorja bowiem przemytnictwa ma 
również •różne fazy i okresy, skutek jego zawsze 
ten sam: zbogacania się niepropoiojcnalne jed
nych kosztem drugich. Osławione za czasów 
wysokiej wartości marki niemieckiej były t. z w. 
pielgrzymki z G. Śląska do Częstochowy, zapał 
religijny był wów czas w prostym stosunku do 
podnoszenia się marki niemieckiej na giełdzie. 
Nieustające te pochody złożone z kilkuset ucze
stników, co kilka godzin przekraczające granicę, 
którzy w chęci kilkakrotnego ujrzenia cudownego 
miejsca zaopatrywali się w kosze, worki i na
czynia. Z loklriem sercem i bagażem w k raczać  
m  w-szystko do Polski. Pow racało obładowane 
towarami tak, iż z trudnością przychodziło się 
im dowlec dc granicy, a w  miejscach przez które 
o>-zechodzili, ludność najniezbędniejszych artyku
łów dostać nie mogia, w szystko bowiem w yku
pywano. Byłem sam świadkiem rozmowy dwu 
paskarzy żydowskich z Sosnowca, z których je
den mówił do drugiego „Muszę się spieszyć, bo 
pielgrzymka wraca na ,G. Śląsk, przyłączę się do 
nich, to uda mi się przejść’’. Gdy już mijałem gra
nicę, zauważyłem  owego żyda między tłumem 
obładowanych pobożnych, śpiewającego z  w szy
stkimi bardzo nabożne pieśni-.

Dziś zapał do pielgrzymek ostygł... bo 1 ti 
nas w  Polsce już wszystKo bardzo drogo ko
sztuje!...

* .
Pan Oalonder Już pojechał, lecz echa skarg 

związków 1 siow arzyszeń polskich na O. Śląsku 
nie umilkły. Bo też trzeba było mieć specjalne 
względy pana Olszowskiego, by być przed obli
cze. prezydenta dopuszczonym. Obecnie napły
nęło jeszcze jedno zażalenie członków związków 
polskich, które niniejszem podaję:

„Bardzo nas ucieszyło, gdyśmy brytutl, że p. 
Cakmder pragnie usłyszeć życzenia ludności pol
skiej i dowie się od naszych przedstawicieli Z. Z. 
P. pracowników um ysłowych o postępowaniu za- 
rżądówf kopalń w  powiecie pszczyflslflmri yybnf- 
ektai, k tó re prześladują ur-zędnlków i.ylkc dlatcgO', 
że są Polakami i katolikam i,. wyrzucając ich beż 
pardonu na bruk. M ożeby pan Calondcf byiby 
mógł coś uczynić, by  tym  nadużyciom zafządów 
kopalń zapnibiec. Lccż niestety Z. Z. P . nić był 
przez swych delegatów u  prezydenta reprezen-
M m m a m m u m m m m m m m m m m u m m m '
n^scią. Ocenia ich i waży szybko, ząmLniąjąę pier
wsze słowa

Dwaj z pomiędzy nich mają nastrojone miny i 
głupie fizjonomie, Zdania dobie.aja starannie. Nie są 
oni bardzo groźni. Trzeci jest najgorszy. Nie jest 
bynajmniej ztnięszany widokiem miejsca ani trorką
0 własne zachowanie Bankier zajmuje się właściwie 
yjko niin.

Ci panowie przyszli dąć wyraz nieooKoiowl, któ 
ry ogarnął pewien odidtn akcjonarjussy. Niedorzeczne, 
kalumnie szeizą się na ‘tenut Donuguo-Tonhi. Odbi
ja się to na kursie akcji. Ci panowie pragnęliby, by 
na te ataki odpowiedziano decydującymi argumenty 
mi. Czy dyrekcja jest w stanie ich dostarczyć?

Bankier oświadczą, te  sol daryztije się ze ziozu- 
miałem’ troskami aRcjor.ariuszy. Lecz ni< r,al«zy ty-... 
wić żadnej obawy. InUres prze< hodzi martwy okres. 
Nie jest to przesienie, lecz martwy okres tylko. 
Obecnie dyrekcja czyni olbcymi wysiłek, którego re 
zulta y objawią się dopiero po pewnym cż»sie. Trze  ̂
ba mieć ufność. Zaś na hąlumnie idjotycznc wystar
czy ramionami wzruszyć. ■

Zresztą, gdyby czas tym panom pozwolił,, dy
rekcja byłaby najszczęśliwsza gdyby otugła z nimi 
dłużej p mówić, zapoznać ich ze szczegółami paed- 
sięb orstwa, które są z konieczności tajemnicą okryte.
1 nawet ułatwić im p. dróż kont o ńą.

Trzeci akcjonariusz, do którego zwłaszcza zwra
ca się ia mowa, nie wychodzi z rezerwy, lecz we 
wzroku jesS nie ma nic otwarcie wrogiego ani niep

rzezwyciężonego. Wizyta się kończy beż zbytniego 
niesmaku.

Jednak bankier w samotności przybiera stfobka- 
ną minę.

<C d. Ł)
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towany. Nie wiemy, jak to sobie tłómaczyć i mo- 
•ieby Naez. iRada Ludowa daia wyjaśnienie, gdyż 
,toe wiemy, gdzie się mamy udać? Czy jest to 
Potrzebne, aby nas polskich Górnoślązaków tak 
dręczono? Są wypadki, że niektórzy człęnkowie 
nasi byłj i są cztery do dziesięć miesięcy bez pra- 
cy za. małe przewinienia, a głównie dlatego, że 
są PołakamL.” A. R, S.

Przed konferencją w Genui.
o b a w y  f r a n c u s k ie .

' *^-e Tem ps’’ uważa, że przed konferencją w
Uenui powinny państwa zobowiązać się, że pod
czas trwania jej nie będą odbywać się żadne po
jedzen ia  Rady Najwyższej, nie zostanie powzięta 
żadna uchwala mogąca zmienić postanowienia 
traktatów  zw łaszcza odnoszące się Jo  odszko

dowań.
Na ogół „Le Temps” odnosi się bardzo scep

tycznie do rezultatu Konferencji, w skazując na 
marne wyniki konferencji waszyngtońskiej, które 
zdaniem jego już są przebrzm iałe.

PORZĄDEK OBRAD KONFERENCJI.
„Edafr” podaje porządek obrad konferencji 

Kcnneńskic-j ustalony w p a n n e s : I. Obrady nad za
stosowaniem praktyczr.em rezolucji w  Cannes z 
d- 6 stycznia 1922. II. Ustalenie pokoju europejskie
go na trw ałych podstawach. III. W arunki putrze- 
)r>e do odbudowy wzajemnego zaufania, beż na- 
•nszenia istniejących traktatów . IV. Spraw y fi
nansowe (moneta, banki centralne i emisyjne, fi- 
>»■■ nse publiczne i odbudowa kraju, kursy walut, 
organizacja kredytów . V. Spraw y ekonomiczne i 
•andlowe:. ułatwienia i gwarancje handlowe dla 

®*sportu i importu, gwarancje prawne i sądowe, 
ochrona własności przemysłowej, literackiej i a r
tystyczne], statu t konsularny, odbudowa przem y- 
5 owa. VI. Transport.

Kwestja odszkodowań omawiana ma być w y 
ącznie przez samych aliantów, jak zastrzegła to 
cnwala specjalna w  Cannes.

Decyzja L H. w sprawie wlleći
Dosłowny t krt uchwały.

ODZIAŁ STANÓW ZJEDNOCZONYCH.
Opi Herald” stwierdza, że na ogół
b a s a lą d o w a  am erykańska, pod w pływ em  am 
bo H ° ^ W am erykańskich w Londynie i Paryżu, 

‘ Harveya i Herricka, zapatruje się przychylnie 
'u** ^ a.f Ameryki w  konferencji genueńskiej pod 

. u  nyffff warunkami. Najpoważniejszym warun 
jest wyłączenie spraw  politycznych eirro- 

Pejskfch z programu. „N. Y. Herald’’ uważa, że 
^ t r z y m a m , .  sję Am eryki cd udziału w obsa- 

ach genueńskich byłoby „tragedią międzynąro- 
i /  Bankicrzy  I cały św iat przem ysłow y a- 

merykański interesują się żyw o konferencją eko
nomiczną 1 radeby widzieć w  Genui przedstawi
cieli Am eryki

DELEGACJA SOW JETÓ W .
„Izwiestia’’ oburza się, że mocarstwa w y

obrażają sobie zaw sze R osję „jako biedną Rosję 
sowjetów”. Są one w  błędzie. Przedstawiciele 
Rosji nie przybędą jak żebracy, lecz conajmniej 
jako uczestnicy na równych prawach. „Przeciw 
ni y nasi przedstawią nam rachunek do zapłace
nia, lecz i my przedstawim y nasz także. Postaw ią 
nam warunki, my tm postawim y nasze. Poczeka
m y jeszcze,( JeśH tego okaże się potrzeba, gdyż 
historia obraca się na naszą korzyść” .

„Praw da” ostrzega przed „próżnemi pokusa
mi kapitalizmu.

LITWA KO W . NIE PO j e DZIF D O  GENUL
Kowno. (PAT.) G azety litewskie w yrażają 

Przypuszczenie, że Litwa wcale nie otrzyma za
proszenia na konferencję genueńską z powodu 
nie uznania jej dotychczas de jure przez w szy
stkie państwa.

ROKOWANIA POLSKO-RÓSYJSKIE W WAR- 
SZA WIE.

(RAT.) Zainteresowane rządy u- 
lily, że rokowania o zaw arcie traktatu .handlo

wego między Polską a Rosją i Polską a Ukrainą 
będą Się odbywały w Warszawie.

W arszawa. if*AT.). Telcst uchwały Rady Li
si Narodów w sprawie litewsko-polskiej, pTzyję- 
ty 13. stycznia br. jest następujący:

Rada Ligi Narodów stwierdza z żułem, że za 
równo rząd kowieński, jak i polski pierw szy notą 
z 26. grudnia z. drugi przez oświadczenie ustne 
delegata na usiedzeniu  Rady w  dniu 30. w rze
śnia 1291 odrzucili definitywne zalecenie Rady L. 
N. w  sprawie załatwienia konfliktu powstałego 
między trm i dwema państwami w okręgu wileń
skim. Rada. przyjmuje do wiadomości odmowną 
treść oświadczenia obu rządów, które zgadnie z 
a r t. 15. kładą kres akcji pojednawczej, podjętej na 
skutek uchwały z 3 marca 1921. Wobec powyż
szego postanowiła Rada Ligi odwołać w  ciągu 
miesiąca wojskową komisję kontrolującą z terenu 
spornego. Jednakże ponieważ pakt nakłada na Ra
dę Ligi Narodów obowiązek interwencji w e wszy- 
stKich oiołicznościach celem zapobieżenia wojnie 
lub groźbie wojny, stwierdza Rada z zadowole
niem uroczyste zobowiązanie reprezentantów  oby. 
dwu rządów powstrzymania się od wszelkich w y
stąpień wrogich i zachowania stosuuków pokojo
wych, które Liga Narodów szczęśliwie zapewniła 
od roku. Jeżeli obydw a państwa nie mogą się po
rozumieć w  sprawie nawiązania stosunków dyplo
m atycznych i konsularnych, poleca Rada Ligi ouy- 
dwu rządom, aby powierzyły swoje wzajemne in
teresy państwom zaprzyjaźnionym, których przed
stawiciele będą obowiązani czuwać nad przestrze
ganiem środków pacyfikacyjnych, zaleconych w 
niniejszej rezolucji W ojskowa komisja kontrolu
jąca. powołana przez Radę, ustanowiła dwa pasy 
neutralne, jeden w  okręgu Suwałk, po obydwu 
stronach t  zw. linji Curzona, drugi w  okręgu

WHna. Rada uważa, że po ustąpieniu komisji woj
skowej będzie należało celem ustalenia modus vi- 
vendi z??tąpić obydwa pasy neutralne prowizory
czną Ilnją demarkacyjną, przyczem rozumie się
samo prze:- się, że w.szehdt prawa terytorialne o- 
bydwu pańs.w  zostaną całkowicie zastrzeżone.

Rada w zyw a pi zedstawiewii obu państw do 
przyjęcia powyższego rozwiązania W  wypadku 
twierdzącym jest Rada Ligi gotowa przystąpić do 
wytknięcia tej linji na terenie.

Rada- ^.igi or^ymała od rządu litewskiego 
protest z 15 grudnia z. r. przeciw wyborom zorga
nizowanym na terytorium Wilna przez administra
cję obecnie ustanowioną, pod rząJam i okupacji 
wojskowej, która tam istnieje od 9. października.

Rada przyjmuje do wiadomości powyższy 
protest. Rada nie mogłaby uznać takiego rozwią
zania sporu, przedłożonego do iu®strzygnięcja Li
dze przez jednego z jej członków, które byłoby 
realizowane poza zleceniom Rady lub bez zgody 
obydwu stron interesowanych.

W  sprawie zagwarantowania p raw  mniejszo
ści narodowych podlega Polska zobowiązanaoen 
wynikającym z traki&tu wersalskiego, Litwa zaś 
ze swej strony zobowiązała się deklaracją z 18. 
września 1921 do stosowania zasńd ogólnycn, w y
szczególnionych w  traktacie o mniejszościach na
rodowych.

Co się tyczy  terytorjum  Wilna, Liga Narodów 
Narodów, której powieizono opiekę nad mniej
szościami narodowemi w Polsce i na Litwie nie 
wątpi, że obie strony zgodzą się na wysłanie na 
miejsce przedstawicieli Rady, jeżeli ona uzna to 
zł. wskazane, celem zebrania niezbędnych infor
macji i złożenia Radzie raportu.

Odpowiedź rządu polskiego.
Warszawa. (PAT.) W odpowiedzi na uchwa

łę Rady Ligi Narodów w  sprawie polsko-litew
skiej, przesłał p. minister spraw  zagranicznych p. 
Hymansowi następujące pismo:

„Do Jego Ekscelencji Pana Hymansa, P rze
wodniczącego Rady Ligi Narodów, Bruksela.
Po przyjęciu do wiadomości uchw ały Rady Ligi 
Narodów z 13. stycznia br., k tóra kładzie kres 
procedurze zainicjowanej przez Ligę Naroaow w 
sporze polsko-litewskim, mam zaszczyt podać ao 
wiadomości W aszej Ekscelencji, co następuje: 

Rząd polski uważa za swój obowiązek w y 
razić przedewszystkiera wszystkim  członkom 
Rady, a w  szczególności Panu Przewodniczące
mu, wielce czcigodnemu delegatowi Belgji, gorą
ce podziękowanie za szlachetne i niezmordowane 
wysiłki, które raczył podjąć w  sprawie załatwie
nia konfliktu polsko-litewskiego.

Polska, która pierwsza podporządkowując 
się wielkiej misji pokojowej Ligi Narodów, zw ró
ciła się w  chwili krytycznej dla stosunków pol
sko-litewskich do Ligi Narodów*, może tem lepiej 
ocenić szczęśliwy skutek humanitarnego dzieła 
Ligi Narodów, której dobroczynna interwencja 
zapobiegła rozlewowi krwi i oszczędziła Polsce 
p rzykrości by  być zmuszoną do walki z narodem 
związanym z nią przez w ęzły tradycji. Potw ier
dzając uroczystą deklarację, złożoną przez swego 
delegata na zebraniu Rady Ligi z 12. stycznia 
br., prokl&Hrtijącą pokojowe stanowisko Polski w 
stosunku do państwa litewskiego, przyjmuje rząd 
polski równocześnie z zadowoleniem do wiado
mości zobowiązanie ze strony rządu litewskiego. 
Z tą "chwilą, kiedy usunięte zostanie wszelkie nie
bezpieczeństwo zbrojnego konfliktu między Pol
ską i Litwą, uważa rząd polski stan pokojowy 
pomiędzy obu państwami za zapewniony. W obec 
tego rząd polski zgadza sie całkowicie na decyzję 
Rady Ligi Narodów, że nie ma już celu zatrzy
mywania nadal wojskowej komisji kontrolującej, 
której obowiązki humanitarne, w tym względzie 
należy uw ażać za ukończone. P rzy  tej sposobno
ści spieszy rząd polski w yrazić komisji kontrolu
jącej swoje podziękowanie za jej pożyteczną ? 
skuteczną pracę Zgodnie z życzeniem Rady rząd 
polski ponownie zaprootnule rządowi litewskie-

mtr nawiązanie miedzy obu narodami siosui&ó.wi 
dyplomatycznych i konsularnych, które mogą je
dynie przyczynić się w  sposób najbardziej w yda
m y do skonsolidowania stosunków pokojowych i 
dobrego sąsiedztwa, tak słusznie zalecanego 
obydwu państwom przez Radę. P rzy  tej sposo
bności należy przypomnieć, że juz na konferencji 
obydlwie strony w zasadzie zgodziły się na utwo
rzenie takiego przedstawicielstwa w W arszawie 
i Kownie.

Gdyby p rzy  obecnej okazji w ypadło % żalem 
stwierdzić negatywne stanowisko Tządu litewskie
go w  tej kwestji, rząd polski gotów jest zgodnie z 
propozycją Rady Ligi, podkreśloną w  mowie p- 
Hymansa, powierzyć obronę swoich interesów na 
terytorjum administrowanem przez rząd litewski 
mocarstwu zaprzyjaźnionemu i zakomunikować o 
tem bezzwłocznie rządowi litewskiemu. R^ąd pol
ski akceptuje uchwałę Rady Ligi co do zastąpienia  
pasa neutralnego w okręgu Suwałek i Wilna prztz 
linję demarkacyjną, z zastrzeżeniem praw  teryto
rialnych obydwu państw. Rząd polssi potwierdza 
uwagi i zastrzeżenia uczynione w  tej mierze 
przez swego delegata na zebranii Rady w  dn :,.i 
12. stycznia.

Co się tyczy protestu rządu litewskiego prze
ciwko wyborom do sejmu wileńskiego, czyni rząd 
polski jak najdalej idące zastrzeżenia przeciwko 
bezwzględnie nieścisłym twierdzeniom, któremi 
posługuje się rząd litewski w  wyżwrspomnianym 
proteście. Rząd polski podziela całkowicie zdanie 
Rady Ligi co Jo obowiązków spadających na rząd 
litewski, zgodnie z deklaracją tegoż z  14 września 
względem mniejszości narodowych, w tej liczbie 
mniejszości polskich. Niewątpliweir. jest z punktu 
widzenia sprawiedliwości, że Litwa na zasadzie 
wzajemność* musi przejąć na sienie t t  same zobo
wiązania, jakit płyną dla rządu polskiego z trakta
tu o mniejszościach z 28. maja 1919, jak to stw ier
dza uchwala Radyl.igi . Co się tyczy  spraw y po
ruszonej w  ustępie ostatnim uchwały Rady Ligi, 
podkreślonej w  mowie p, Hymansa co do spraw  
mniejszości polskiej na Litwie zgadza się rząd 
polski w zasadzie na wysianie przedstawicieli Ra--* 
dy Ligi w  -wypadkach Perwzigiednej konieczności 
i nagłości, które to wypadki Rada będzie mogła u- 
staiic ze zw ykłą sobie troskliwością i rozumem w



4 K JR JER  uWOWSKI z dnia 27. stycznia 1V22. Nr. 23.

cehi zebrania na miejscu wszelkich niezbędnych 
infonma^ji. P ^ y te m  przystaje rząd polski na to 
'przypuszczenie, że rząd litewski zgodzi się na za
stosowanie analogicznych zarządzeń de tetyt&fjów 
podlegających jego zarządowi w wypadkach w y i 
przewidzianych. Rząd polski na podstawie opłriji 
rad  jest jak najchętniej okazać przedstawicielom 
:jak najdaiej idące ułatwienia przy speinianiu po
mierzonych im zadań. Jesieni szczęśliwy, że ttio- 
gę w  ten sposób donieść Radzić Ligi ńL.ódóW ó 
Całkowitlj i pełnej zgodzie megó iźądu na w szy
stkie powyższe punkty uchwały Rady, i proszę 
przyjąć Wyrazy najgłębszego poWaiairid.

Z komisji sejmowych.
W aiszawa. (Pa T.). Komisja acMhlłilsł.acyjnii

'zakończyła tjzecie czytanie ustaw y o wiej*
SKlej. Celem ostatecznego użgoanienia poprawek t 
wn osków mniejszości przesłane cały projekt dc
podkomisji.

Komisja oclirooy pracy roz^fry  wała wnio- 
sek p. ZuławśkiegO w  SpfaWle noweli ao USttWy 
o załatwieniu zbiorowych zatargów  romych w  
JWalopolsce. Po wysuicnanin referatu komisja u- 
chwaliła poprawkę do arL 9. Ustawy ź  11. m arca 
1921 o załatwianiu Zatargów żbW ow yeh postana
wiając doda: po słowie ;.obowiązuje'’ słow a „łą
cznic z całą ustawa z l. sierpnia 1919 o załatwić* 
hiiu zatargów zbiorowych między pracodawcami 
a  pracownikami .oinymi” .
. '  KomLja opL-kl spotnunej wysłuchała spra
wozdania p. Dziubińskiej 6 stanie repatriacji na 
terenie Rosji Przyjęto do wiadomości spfSIWOZUa- 
nie nadzwyczajnego komisarza dla spraw repatria
cji p. Wi Grabskiego o postępach rrpatfjaejt. U- 
chwaiono w ezwać rząd do podiągftiącia do odpo
wiedzialności wlanych zaniedbania ałtcji repaffja 
tyjnej. Na tiastępfiem posiedzeniu Odbędzie tlę dy
skusja w  sprawie polepszenia doli dzieci. W  na- 
stępnem posiedzeniu wezmą u ctei&I prze 'tetawłdele 
m inisterstwa zdrowia, opieki społecznej i spraw  
zagranicznych oraz głównego kom Larjatu do 
fepraw repatrjacjl.

Komisja prawnicza dokonała wyboru referen
da ustawy o ochronie lokatorów, przyczetn i4 gro 
sami przeciwko 13 na mlejJw 3. Grzędzlelskiego 
obrano p. Federowicza. *

Komisja skarbowo-bmlŁeiuwa obradow ała W 
dalszym ciągu ftad sprawą monopolu ty tortowego. 
Prócz posłów przemawiał minister skar-hu 1 dy
rektor monopolu tytoniowego Zakrzewski. Dalszy 
Ciąg dyskusji odroczono.

Komisja oświatowa rozpatrywała projekt t>- 
stawy o obowiązku zakładania i utrzymywania 
początkowych kursów dla dorosłych 1 bibliotek 
powszechnych, Pi żyleto art. I, w  którym w ło
żono obowiązek zakładania kursów dla doro
słych i bibliotek na samorządy gminne. W  art. 4 
przyjęto zasadę, Ze samorządy gminne mogą za
kładać kursy i biblioteki przy zgłaszaniu się do
wolnej ilości kandydatów. Państwo poniesie clę- 
iar w  1/3 części kosztów tylko wówczas, Jeżeli 
instytucja te utworzono zostały dla eonajmniej 
20 osób. Dalszą dyskusję odroczono.

POLSKO-ROSYjSłOCHKR U tfsK O -ftlA r.O .
RUSKA KOMISJA ROZJEMCZA,

W arszawa. (PAT.) Dnia 24, tom. w  minister
stwie spraw  zagranicznych został podpisany 
protokół, na mocy którego utworzona została 
jedna mieszana komisja rozjemcza polsko-rosyj
sko-ukraińsko-białoruska dla likwidacji zatargu 
granicznego. Posiedzenia tej komisji mają się od
byw ać najmniej 2 razy  miesięcznie, naprzemian 
w Nieświeżu 1 Mińsku. P ierw sze posiedzenie ko- 
misji mięszanej odbędzie Sie 6. lutego or. W Nie* 
wieżu.

ZNOWU PRZECIWIEŃSTWA.
Paryż. (AW.), MoWę Gcorgea Uważają w  P a- 

żu Za zupełne odrzucenie programu Pomcare- 
o przedłożonego fzbie francuskiej. Mowa L. Geor
g a  okazuie - -  zdaniem prasy francuskiej — gfę- 
)kle przeciwieństwa, natury politycznej i osobi- 

.ej między L. George’m a Poincare’m.
. _ o _

KŁOPOTY RZĄDU N1MULCKIEGO-
berlin (AW) Zastępcy gw arectw  niemieckich 

przedstawili miirisL owi skanbu ultimatum z żąda
niom, by Zaproszono przedstawicieli kolejarzy i 
robotników transportow ych na narady w  sprawie 
uregulowania płac.

Be.,Hn. (AW.) Nastrój antyrządovry  w  nierme- 
ckicii sferach urzędniczych zaostrzył się w  dniach 
ostatnich, briotyiko kolejowi, ale i pocztowi urzę 
dnicy zdecydowali Się zająć nieustępliwe stanowi
sko wkibec rządu. W obec tego w najbliższych 
.idach  grb/i zitpełne ustanie ruchu kolejowego i 
pocztowego w  Niemczech.

Berlin. (AW.). Rokowania o  kompromis w 
sprawie podatkowej mieczy rządem, a stronni
ctwami trw ały  cały dzień i nie doprowadziły do 
żadnego porozumienia. Sytuacja zaostrza się. Naj
większą przeszkodą w  osiągnięciu porozumienia 
stronnictw jest zachowanie się socjalistów więk- 
sztAeł, w  których łonie zaznaczają się ra d y k a le  
wpływy.

/
PO ZGONIE PAPIEŻA.

Rzym. (Pa T.) WBK. Tysiące osób napływa 
hieustannie do kościoła św. Piotra, gdzie w ysta
wiono zwłoki papieża. Dziś rano odbyła się w 
kościele pierw sza z 9 zapowiedziany cli egzekwi. 
Pogrzeb naznaczono na środę wieczór. Miasto 
jest przybrane czarnemi chorągwiami. Także na 
Kwirynale wywieszona jest chorągiew żałobna. 
Królowa m atka w ystosow ała pismo kondolencyj
ne do siostry papieża. Rozpoczęto już przebudo
wę kaplicy Sykstyńskiej dla odbycia conclave.

W yjazd kardynałów  polskich na conclave. 
W arszaw a. Dnia 24. bm. o godz. 10.50 wieczorem 
wyjechali do Rzymu na ooncllve kardynał Dal- 
bor, arcybiskup gnieźnieński i poznański, prym as 
Polski 1 kardynał Kakowski, arcybiskup i m etro
politą warszaw ski.

Wfadomości feleoraficzne.
W  miejsce sp» pośra św ld y  — jak podają pi

sma -jj wejdzie do Sejmu poseł Sadowski (Z. L. 
W.) (PAT.).

P. Melzer dyrektorem warszawskiego kon
serwatorium. „Gazeta W arszaw ska" donosi: Dy- 
rekiorem warszaw skiego konserwatorium muzy
cznego mianowany został p. Henryk Melzer, 
znany kompozytor i p'anista.

Zjazd rabinów. W arszaw a. Pism a podają: 
P ierw szy zjazd rabinów z całej Polski, a zatem  z 
b. Kongresówki, M ałopolski b. zaboru pruskiego i 
kresów  wschodnich, tó ąg n a ł do W arszaw y 650 
delegatów, Przemówienia powitalne wygłosili ra
bin ksliskl Lifschtitz.

Konstantyn nie chcą abdykow ać. Poseł gre
cki W 'Paryżu Zaprzecza kategorycznie wiadomo
ści podanej przez „Daily Express‘‘ o rzekomej 
abdykacji przez króla Konstantyna (AWj

Agitacja przeciw państwu
Późna godzina wieczorna. Szybkie kroki 

zbliżają się do redakcyjnych drzwi, list wpada 
do skrzynki — i naraz łupot uciekających nóg. 
W ychodzę, otwieram skrzynkę i w ydobywam  
z mej namiętna, rewolucyln* oderw ę „Do Ukra
ińców ziemi galicyjskiej", ogłoszoną przez dra 
Petruszewicza 1. listopada we Wiedniu „w  trze
cią rocznicę zmartwychwstania*1. Odezwa sta
rannie przetłómaczona na polskie 1 odbita na ma
szynie.

Działają ukryte ręce, którym  zależy na pod
kopywaniu ładu 1 spokoju. W ysiłki daremne. 
Usposobienie ludności ruskiej, pragnącej spokoju, 
stan prawny, faktyczny I sytuacja polityczna 
z góry skazują tę akcję na klęskę.

Czas odnowić prenumeratę 
na luty 1922 r.

2 Rady miejskiej/
Prez. Neumann na wstęoie wczorajszego 

posiedzenia wygłosił przemówienie poświęcone 
zmarłemu papieżowi 1 na znak żałoby zamkną) 
na krótki czas posiedzenie.

Fo pohownetn otwarciu posiedzenia r. tir. 
B ubtf poruszył sprawę bezprawnych rekwizycji 
mieszkań przez miejski urząd rekwizycyiny, w 
szczególności rekwirowauia mieszkań dJa osób 
wojskowych, mimo, że ustawę zniosła te rekwi
zycje. Mówca przytacza kilka jaskrawych fak
tów nadużyć rekwizycyjnych, przyczem dodab 
że łapownictwo często decyduje w kwestiach r 
kwizycyjnych.

W icepr. dr. Chlamtacz w odpowiedzi 2ap. 
wnił, że ustawa jest stale przestrzegana, a nieb'; 
rnalności powstają często wskutek zarządzeń u- 
rzędu kwaterm istrzowskiego. Zapewnił. z 
wszelkie zażalenia osób, poszkodowanych o<-o 
ścle bada i pilnuje, aby były pomyślnie za ła tw ’̂  
ne. Co do zarzutu przekupstwa, wymienia ino - 
ca osobę adw okata Huilesa. który często intej 
weniuje w biurze kwate'runko\veim w spra>yąd: 
mieszkaniowych. Z całą stanowczością ł>icr- ■ 
mówca W obronę szefa b u ra  kw aterunkow o o 
radcę Rogosza, którego uważa za wzór uczciwe 
ści. Czy jakieś zaniedbania są po stmrde kilM l 
funkcjonariuszy, tego nić może stwierdzić, tto nie 
ma żadnych konkretnych dowodów \vtnv. W koń
cu stwierdza, że brak m;eszkafi s tw a ^ a  
tragiczne stosunki dla ludności. W yjaśtdeń uffi-ii’- 
lał też prez. Neumann, a w końcu jeszcze dr. H'-- 
ber polemizował krótko Z wywodami poprzedmcii 
mówców.

Z porządku dziennego puWzłeto drurdc u- 
chw ały w sprawie wprowadzenia opłat za czyn
ności urzędowe m agistratu 1 w sprawie sprzeda
ży gruntu miejsKiego, pocze.n r. Schneider dokoń
czył przerwane przed dwoma tygodniami spia- 
wozdanie z działalności artystycznej teatru za r. 
1920/21. W y iw d y  referenta invały  długo wśród 
nieprzerwanego gwaru Ua sali. Radni swobodnie 
rozmawiali, zagłuszaiąc słowa referenta. Rów
nież r. Thulle zabiegając gios w  dyskusji nłe mógł 
być słyszany, dopiero po chwili dzwonek prezy
denta spowodowa 1 ciszę. Prof. Tbulie ,w krótki w 
przemówieniu zastrzegł się stlnow czo w  Imieniu 
tego odłamu społeczeństwa, które on reprezentu
je, przeciw wystaw ianiu w  teatrach miejskich 
sztuk szerzących zgorszenie. Jedną t  przyczyn, 
które spowodowały, ie  gmina wzięła teatry  w 
swói zarząd miało być Wystawianie odpowied
nich sztuk, tymczasem dzieje się przeciwnie. Po
południowe przedstawienia niedzielne, przezna
czone dla szerokich mas nie odpowiadają celowi, 
z tegc stronnictwo mówcy wyciągnie konse
kwencje.

R. Sou per krytykow ał najpierw administra
cyjną stronę teatru, potem w ytykał rozmaite błę
dy w  operze. Domagał się  odpowiedniego kształ
cenia sił operowych. Od szeregu miesięcy nie 
wystawiono żadnej nowej bpwty. Mówce ma w ra
żenie, że teatr nasz pozostawia wiele do życze
nia. W yrzucono wieie pieniędzy na gmach teatru 
„Nowości” , który po dwóch latach odbierze w ła
ściciel jako obiek-t tfardrzo dobrze urządzony. Nale
ży  wprowadzić oszczędności i to najdrobniejsze. 
Komisja teatralna powhma zająć się ograniczeniem 
w przyjmowaniu artystów  nlapctrzebnych, a tyd i, 
co mamy, tip. 11 solistów w  operze, nie trzym ać 
w kątach, lecz używać, zaś niepotrzebnych odstą
pić innej scenie. Komisja teatralna powinna rozwi
nąć większą energię.

Obszerną polemikę, obejmującą nietyłfeo -ta- 
rzuty  dwóch w yżej wymienionych mówców, aJe 
ogólne ram y działalności naszych teatrów , -wypo
wiedział wiceprez, dr. Chlamtacz, udowadniając, 
że teatr nasz spełnia swoje zadania i obronną rę
ką wychodzi z finansowego przedsięwzięcia. Ope-1 
ra flasza, w  stosunku do przedstawień j i e r y  w 
Warszawie, bardzo wiele żoz,ałała i w yraża mów
ca p. Wolfstahlowi i jego Dracownlkom słowa u- 
znama za w ystawienie „Taimniluspra**. Odpiera też 
mówca zarzuty oo do teatru „Nowości’’, k tóry jest 
placówką m owy polskiej, Wydatki na te r  teatr nie 
są stracone. Miasto mini ponośić daleko Większe, 
niż dotąd, ofiary na teatr, a reprezentacja niejaka 
powinna to zadokumentować w  odoewiediwćł u-



I.

,*■1̂  Łudi^fii teatralnego. M owy wicepr dr. 
rJ1̂ 02^  ^ ^ i' uc‘hdh'0 Z Wielką uwagą, 

j 1ft l*>wygsZ5'ch trzech przemówieniach skoń- 
, S‘<S dyskusja tealt&itta, poczerń na wniosek 
ęfórentą r. Chajasa przyjęto do wiadomości spra- 

rachun'kowe teatru za czas od 1. czerw- 
6s« j i u *  ^  czerwca 1921, zamknięte deficytem 

•jw  mk., tudzież Wyrażono podziękowanie i ab- 
lutorjutn Prowadzącemu rachunek teatru, radcy 

Tyczce.
O gods. lo wieczór posiedzenie zamknięto.

KURJCR LWOWSKI z dfia 27. stycznia 1922. Ni. 23.

Re^nzja z Ridy miejskisj.
dyskusja teatralha. — ?ie przygotowane wzno- 

wionie.
y *  wiem dlaczego nie miałoby Się pisać t€ - 

*kiej °  katra lnych  dyskusjach w  Radzie iniej- 
■ *1 z tą samą szczerością, z którą pisze się o  

^hiytn teatrze.
■a bA, WięC: ło â  re êreT,*a (P- Schneider) obsadzo- 

.bljo, słabo. Ora zakraw ała na lekceważenie pu- 
Gznosci. Dykcja licUa i najzupełniej niewyraźna, 

estyku!acja skąpa. Nie słyszało sie ani słowa.
Statanniejszym był artysta grający wicepre- 

(p, Chlamtacz). Ale rola była ujęta nie- 
Wdliolicie. Groch z kapustą; artysta  wzorowa? s'e 
j  "  ‘Wcześnie na Skardzć, Cyceronie* M.iraibe«u i 

antOnie przed K onw enjA . To za dużo. Za- 
zkodziiła mu niedbałość reżyserii — w  miejscach, 
"lyślnie silnie anctrttow anych przez artystę nie 

Wło oklasków. To detonowało aktora. Wcale d o  
ze Wygłoszony był ustęp (b. słuszny) o konie

czności. by miasto łożyło na teatry. Postacie epi- 
*^aVc*łip (pp. ThuHie i Souppar) odbiegały od linji 
akcji.

Tekst sztuki Bardzo słaby; an! słowa o tema- 
|C'c 'Słotnym, o upadku artystycznym  teatru lwów. 
s*!Cgo, o środkach zaradczych.

W reszcie niedbalstwo nie do darowania, tfe- 
” r,S Waźnu rolę pominięto w  sposób zgoła kary- 
*bdny nie było na scenie dyrektora teatru, który 
« obhwiąyku wimen przysłuchiwać się dyskusji. 
^*Vżbv p. Czarnowski zachorował?

Publiczności przybyło tpafo. Nie m a widać 
^ ‘łfertia do teatru rady. Nie teatr, lecz Szmita.

J. Ł.

H B O M I K A .
DiM rz. t. Po ikarpa; pt. kat. krmyła 1 Str. Jut> 

tj1 W , Jana Chryioatomn; trr. kat. S. B. Ot«S w S. | 
Mhó4 słońca 1 Oa, zachód 407,
*■ tM u ip  ta a tr n  w

t*< Caatek pfiedstnwień ó g. 7 80 w!ecz.
W ccwtrtek >k c*ieuo« — występ Si. Korwin-dsy

W p ią  ak »Krąg intenMd«r«,
>®**» t e a t r  m le i tk i  (ul. Gródecka 3 

W czwarta! >Nitta«,
W piątek *Nora<.

> łł*p *rtuae Teatru  N ta o to i.
W eiwai t lt .His/pań?*! eł<nvik«.
W p ątak „Dookoła miłośoi*.

^ M r t u a r  T e a tru  (Itra rt*  „U f"  Ul. OueMsklck 10. 
v  Program od 18. sfyciala 19?2. 11 Ci<**ó koncertowa. 
“/Prot. baleńskł. S. Piotrowski. 4) „Dynamit*s.etch. 

„Willa do wyn« ęci*.1*, farsa.
^ •pW rtuar ia g a '.* :i la r w t it c l .

1) Odat koncertowy, *) 5 f t i i 3  — pp. Kraśow- 
5**1 Strawi, a) Cymes I Curot, tketch w 1 akcie 
ł V**_ru«n«. Chwile, ftkctch w 1 akcie, 5) W herb a 

c>arnl .Sań* JttCDO*. tkińlkl dalsi zo *p e t ami.

W© L w ow ie.
-  Utoczeni* jana Ktuprowiczji. Dnia 21. bm. 

«® y ło  się w  gabinecie rektora Untwersytetu 
p a t e n i e  adresu Związku polskich Towarzystw  
nauktwyer 9. P?0*- Janowi Kasprowiczowi, przez 
P ta z e u  Związku p. Stanisława Rybickiego i se- 
kr*tarza Związku p. proL dr. Witołda Nowickiego, 
r- Stamsłaa Rybicki przemówi! imieniem Zwią- 
1 i Frof. Kasprowicz podziękował w  gorących 

?™Vuch, zastrzegając 3ię, że nie zasłużył sobie 
tyło uznaitlft. W  rozmowie z delegacją Oświad- 

5zył, te jaldtólwUłk Wielkopolska jest jego koleb- 
B4. ta  którą tęskni, to  jednak nie byłby w  stanie 
^WCydować sie dzisiaj na pożegnanie Lwowa i 
iW tia łb y  to za Opuszczenie placówki, a każda 
'%edwka jest ważną na kresach — zawsze zagro- 

•|pt*ych, Adres wykonany artystycznie przez p. 
■ łkddego przy  zużytkowaniu rodounych moty

wów, nosi poapLiy 17 Towarzystw, naukowych 
lwowskich należących <k> Związku, na czele To- 
w arzyrtw a Naukowego. Osnowa adresu jest pióra 
prof. Poirębowicźa.

— Inauguracja akad. Koła artystyczno-ofa- 
matycznego. Po krw av ych  latach wojny, które 
cHa akad. Ko4a artystyczno-dram atycznego były 
snem minionym, przyszedł pokój, a z nim prze
budzenie i pierwszy oddech, pierwsze uderzenie 
tętna w życiu artysty  om em  naszego uniwersy
tetu. Rok poprzedni był rokiem przygotow aw 
czym, organizacyjnym, cały wysiłek wydziału 
Koła i wszystkich członków skierowany był na 
dzień, w  którym  nastąpi p ie rw s t/ publiczny w y
stęp, pierwsze uzewnętrznienie kilkumiesięcznej, 
żmudnej pracy.

I tak 28. bin. w  sali Teatru Małego odbędzie 
się inauguracyjne przedsta wienie A. K. A. D. a człon 
kowie Koła od  grają „K arykatury’’, sztukę w  4 
aktach J. Kisielewskiego.

Spodziewamy się, że społeczeństwo lwow
skie żywo się tern zainteresuje i salka Teatru Ma
łego zapełni się tą doborową publicznością, która 
przed wojną nigdy kulturalną działalnością akad. 
Koia dramatycznego nie gardziła. R. R»

— Z m. seken finansowej. Na ostatiiiern po
siedzeniu wtcepr. dr. Schieicher referow ał sprawę 
uchwalenia nowych podatków, które w  razie po* 
trzebjr pobierać mogą gminy na zasadzie odno
śnej ustaw y sejmowej. Podatki te  przynieść mogą 
gminie rocznie około 330 milionów mk. Po dłuż
szej dyskusji uchwaliła sekcja zażądać pfzedlo- 
żenia dokładnego projektu, który ttia być wygo 
towany tJo 28. bm„ tak, aoy rada miejska mogła 
w dniu 31. bm. rozpocząć nad nim Obrady.

— Mróz we Lłkow .e doszedł w czorą1 ziiowm 
do 18 st. Z powodu mrozu zamarzły po części ru
ry  w ococ!ągowe i gazowe. O wielkich mrozach 
donoszą z całej Pclski. Mróz W Gdańsku doszedł 
23. bm. do 19, a w  Kłajpedzie dó 17 St. Z W arsza
wy donoszą, że W"sła w  ciągi! obecnej zimy po
kryła się lodem po raz drugi. Na Zachodzie naio  
miast łagodna tem peratura.

— Udział aptekarzy w przyszłych w yooraoh 
do Sejmu. Polskie Puwszechne Io w . Farm. u- 
tw orzyło w swem fonie komitet wyborczy z red. 
Herodem na czele, którego zadaniem będzie zor
ganizowanie aptekarstw a dó pracy wyborczej. 
W ysłano kwestionariusz do w&zystKich apteka 
rzy  w Polsce. Po zebraniu m aterjalu komitet w y 
borczy poweźmie uchwałę, w  jakiej formie w y 
stąpi jednolicie aptekarsłw o w akcji wyborczej.

— „Nina*' Kampfa po raz ostatni * p. Łącką 
Paw łow ską — jak piszą nam % teatru — grana 
będzie w e czw artek w teatrze Małym. P. Lacka 
Paw łow ska, artystka wielkiej u ,'ary, która była 
tak podziwiana przez publiczność 1 której szla
chetną grę tak tenlla wysoko krytyku, opuszcza 
nasza miasto. W ystępy Jej kończą się w  tym 
tygodniu, Jeszcsse więc tykro kilku dni publiczność 
b ę d le  mogła nacieszyć się Jej prześliczną grą.

— 2  Izby sądowej. W czoraj zakończyła się 
przed trybunałem  przysięgłych rozpraw a przeciw 
b. komendantowi sotni ukraińskiej podchor. Wło
dzimierzowi Kuiijewiczowi I przeciw  b, żołnie
rzowi ukt. Iwanowi Bałko, oskarżonym o zbro
dnię m orderstw a na osobach trzech nieznanych 
z nazwiska, legjoni&tacli polskich w  styczniu 1919 
roku. Sędziowie przysięgli pytania w  kierunku 
zbrodni m orderstw a potwierdzili 7 glonami, wo
bec czego obaj oskarżeni zostali od tej zorodni 
uwolnieni. Natomiast 12 głosami potwierdzili «e* 
dzjowie pytania dodatkowe co de B a łk t, miano
wicie., że udzielił on pomocy w  dokonanej zb/Odtii 
m orderstw a i ga to trybunał skazał go na dziesięć 
lat ciężkiego więzienia. Bałko w yrok przyjął, A 
Co do w yroku uwalniającego Kulijewiczs zgłosił 
podprok. Bizub zAźalenie nieważności.

Rozpraw a przed trybunałem  orzekającym, 
rozpoczęta we w torek przeciw .w łośclaninov ' z 
T artakow a nazwiskiem Jan Wira, który  podczas 
inwazji ukraińskiej dopuścił się bezprawnych re
kwizycji i kradzieży U Poldków, zamieszkałych 
w Tartakowie i spowodował ich aresztowanie, 
została wczoraj odroczona Ula wezwania dal
szych świadków.

— W yrok śmierci w  ądzłą wOj&pWyti. 
W ezóraj przed sądem wojskowym odbyte stę roz
prawa przeefw kapitanowi Karolowi Kaweckiemu, 
który był oficerem prowiantowym  zbrojowni we 
I -Wowae. Pozpław ę prowadził ppuZk. dr. .Stuupfl.

P rokurator mjr. df. Argasińskl oskarżał Kaweckie., 
go o zibroottie fałszerstwa i sprzeniewierzenia na 
srahodę skarbu wojskowego. Kawecki sfałszował 
rachunki na nazwisk./ dostawcy Mojż. W aldera 
na kwotę 39.719 mk. i pieniądze tc żdef.uudcwał. 
Sprzedał też 99? kg. kaw y w artości 23.000 mk. 
Trybunał uznał Kaweckiego winnym i skazał gd 
r.a karę śmierci przez nózstfZelanie. Obrońca sfta- 
zanego df. Link zgłosi? zażalenie nieważności

— Pożar w fabryce marmolady. Gnegdaj 
wieczorem wybuchł pożar w fabryce cukierków 
i marmolady pod firmą Zir.iatld i Hammer przy uL 
Panieńskiej 1. 23. W ezwana straż pożarna przy
była spiesznie na miejsce wypadku i po kilku
godzinnej pracy ogień zlokalizowała. Działaniom 
płomieni uległy część sufitu i zbiornik większej 
pojemności. Szkoda vfyTządzona wynosi około
50.000 rnp. Pow ód pożaru niezbadany.

— 30 odmrożeń. W  dniu wczorajszym zgło
siło się na Pogotowie ratunkowe 30 osób z od- 
mióżonemt częściami ciała. 'Silniejszych wypad
ków odmrożeń nie było jednak.

— Zaczadzenie. W mieszkaniu dozorcy przy 
ul. Kopernika 1. 7 Kowalskiego^ Jana, uległa po
nownemu zaczadzeniu Marki Kowalska lat 45. 
W ezwane po raz czw arty Póg. ratunkowe od
wiozło zaczadzoną do szpitala. Przedw czoraj zaś 
odwieziony by} do szpila!a Sublokator Kowalskie
go, Białoń Michał, cukiernik, W stanic nieprzy
tomnym.

— Włamanie. Po wy darciu zarhkćw z drzwi 
.mieszkania KietiOwicza Mafjmra przy ul. Grun
waldzkiej 9 skradli złodzieje garderobę wartości
180.000 mk.

— Śmiałą kradzteż. Ttłź przed nosw t pn-pcji, 
prawie, nu ul. Kazimierzowskiej naprzeciw koszar 
policyjnych otworzyli -złodzieje w  porze obiadowej 
roietę sKlepu sąsiadującego z festautacją Baiasa i 
wynieśli z wnętrza tow ar miijoriowei wartości.

— Aresztowome oszustów. Jerzy Lewan
dowski, technik i Jan Majewski, urzędnik Bankm 
Przemysłowego na podstawie pOdrobione*u pisma 
podjęli z konta bankowego prof, dr. Ludwika 
Groera Irwotę 400.000 mk. Na skutek doniesienia 
uoszikodowanegc aresztowano oszustów, którzy 
przyznali s!ę do ydny.

- Areśźtuwaitla, Za kradzież Węgla na 
dworcu głównym aresztow ano Katarzynę Kir tyk, 
(tozoff zyrilę'kam ienicy przy  ul. Piekarski*)• -lu 14. 
Koffltejbnef hóieiowy Ksaw ery Fedimiszyn are
sztow any został w  awlązku t  Kradzieżą w hotelu
„City”.

— Kradzież*. Z ogrodu sferadł ktoó wó* wart.
80.000 mk. na sżkodę Jadwigi Sadłowskiej zam. 
przy u'„ Badenich 7, — Z mieszkania Jana Bron- 
gla, przy ul. S m tb k o w ei 3 skradziono w  porze 
wtecfsoruej ubranie war-. 2y.000 mk. Srebrną 
papierośnicę tylko skradł złodziej z mieszkania 
Wł. Sekundy na Zniesieniu i. 451. W art. 28.009 mik.

■ Skradziono bieliznę z nłezwiiktiięteffo mieszka
nia Ant, Bramą w R yniu  l. 41.

'f
— Gości* trAncuscy w Krakowi*. Pawią w  

Krakowie: de Rochegudt, major fr«nc., brat mar
grabiego znanego literata paryskiego, oraz poru
cznik Linnay. Goście pzyby ll z G. Śląska i *wi%*. 
dzali zabytki Krakowa.

— W sprawia utworzouia wojowództwa 
prx*myskiefto odbył się w ubiegłą niedzielę w 
Przemyślu wiec, na którym uchwalono rezolucję, 
domagającą się Od Sejmu Utworzenia jak najry
chlej województwa przemyskiego t  siedzibą w 
Przemyślu ze względu na sprawy gospodarcze, 
administracyjne i kuituraln* Ziemi przemyskiej,! 
tj. środkowej Maiooolśki, fi dla ogólnego dobra 
obywateli Ziemię p “zemyską zamieszkujących, 
jaktteż dis interesu całego państwa polskiego.. 
Zebrani uchwalili porożurtueć sie t  gminą miasta 
Lwowa w  Sprawie utworzenia wojeWó<tetw©l 
przemyskiego z t  względu na uchwały lwowakie, 
sprzeciwiające się tej akcji.

— Morderstwo fabunkowe w pow. Liska 
DtmoSZą nałn z iLlska: Dnia 28 bm. około fódz. 1 
w nocy trzej zamaskowani bandyci włamali *ię i r  
domu wieśniaka Andrzeja Borysa w Postołew© 
niedaleko miasta Lis ko, w zamiarze kradzieży do
larów. Zbudfcony jednaj: szmerem wł&śotćiel w 
ooszukiwartiarf swoich na strychu został u n c i  
jednego z bandytów wystrzałem 2 karabinu na 
miejscu zabity, kula ugodziła go w otwarte usta , 
czasie wołania o puumtc Po dokohanem mordę*-
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s U te  wtargnęli w szyscy trzej bandyci ze strychu 
po drabinie przez sień do izby i tu po steroryzo- 
wamu mieszkańców zrabowali kufor amerykański, 
jctóry po zamknięciu drrw i chaty z zew nątrz u- 
nieśH ze sobą, zostawili go jednak w pobliżu, gdyż 
jmależłi w nim tylko narzędzia stolarskie, dolarów 
bow em  śp. Andrzej Borys już nie posiadał po pra
wie dwuletnim powrocie z Ameryki. Bandyci po- 
mytUi się w nocy o jedną chałupę, gdzie rzeczy
wiście tego samego nazwiska gospodarz przyje
chał niedawno do kraju. W  kilkanaście godzin u- 
jcto wszystkich 3 sprawców, którzy przyznali się 
do winy i odstawiono ich z całym  matei jąłem do 
sądu okr. w Sanosu — dzięki sprężystości i ener
gii policji państwowej.

Jako spraw ców  aresztowano Stanisława Dłu
gosza, robotnika z Zagórza (grał spokojnie w kar
ty), Michała Sucheckiego, ślusarza kolejowego 
(spał po przebytej nocy i suszył na piecu buty) i 
Antoniego Izdebskiego z Zagórza, k tóry  po doko
panym czynie jako główny sprawca mordu, spra
w i ł  zaręczyny. W szyscy trzej z sąsiedniego paw. 
Sanok.

— Obrabowanie lekarza. Z Tarnow a dono
szą, że lekarz tam tejszy dr. Franke! obrabowany 
został przez bandytów  w  drodze do wsi, do któ
rej wezwano go rzekomo do chorego. Bandyci za
brali mu futro, ubranie i pieniądze i pozostawili go 
prawie w samej bieiiźnie.

— Cegiełek wawelskich po 30.000 mk. ufun
dowano dotychczas już około 1800.

— Zastrzelenie szwagra. P rzed  sądem woj
skowym w  W arszawie odbyła się rozprawa prze
ciw  kapit. Jareckiemu, który zastrzelił swego 
szw agra Głogowskiego za czynną zniewagę. Sąd 
uwolnił Jareckiego, uwzględniając konieczność o- 
brony, wobec tego, że Głogowski uderzył go 
w  twarz.

— Za szpiegostwo na rzecz Czechosłowacji 
skazał sąd w arszaw ski O ldrzycha Dworzaka, stu
denta uniwersytetu warsz., urzędnika poselstwa 
czeskiego w  W arszawie.

— Na odbudowę. Z W arszaw y donoszą: W 
myśl uchw ały rady minisirów rozdzielane będą 
k ie Jy ty : a) na odbudowę budynków mieszkal
nych, użyteczności publ. i kościołów, b) na odbu- 
dgj^ę ^niszczonych budynków, których właści
ciele odbywali służbę wojskową, c) na budowę

Hurpp ekonomiczny.
Lwów, 25. stycznia 

ORGANIZACJA HANDLU DRZEWNEGO.
(Q) Obok nafty i węgla, jednym z najwa

żniejszych produktów wyw ozow ych z Polski 
jest drzewo, posiadające zarazem  ogromnie po
jemny rynek w ewnętrzny. Organizacja handlu i 
przem ysłu drzewnego idzie jednak nader powol
nym tempem. W prawdzie od czasu wojny na
mnożyła się nie tylko ogromna ilość drobnych 
przedsiębiorców, ale i powstał szereg potężnych 
instytucji dla przem ysłu i handlu drzewnego — 
w  całości jednak nie widać było ani żadnego 
planowego kierunku, ani naw et ustalania się ryn
ków drzewnych. Wielka armia protokołowanych 
l pokatnycli pośredników uniemożliwiała praw i
dłową organizację eksportu, ceny zaś jednego 
i tego samego tow aru w ahały się w  tym samym 
czasie w prost nieprawdopodobnie.

osad żołnierskich i d) na budowę osad, które za
łożone zostaną w  mySl ustaw y o reformie rolnej.

— Konferencja biskupów prawosławnych roz
poczęła 24. bm. obrady w  W arszawie pod prze
wodnictwem egzarchy cerkwi prawosławnej w  
Polsce arcyb. Georgija. Omawiano spraw y zwią
zane z ustrojem cerkwi prawosł. w Polsce.

— Odroczenie rozprawy o rehabilitację stra
conego w Płocku rabina Szapiry. Z W arszaw y 
donoszą, że dalszy ciąg rozpraw y, k tóry  odbyć 
się miał na miejscu w  Płocku, nie przyszedł do 
skutku z powodu zepsucia się w drodze automo
bilu, którym  wyjechał trybunał sądowy do Pło
cka. Skutraem tego rozpraw a odroczoną została 
na czas nieograniczony.

Z e b r a n ia ,  o d c z y ty  
i  w id o w isk a .

— Posiedzenie sekcji zbiórki w  kawiarniach 
i restauracjach (na Sybiraków) odbędzie się dziś 
we czw artek o godz. II w  Czerw. Krzyżu, ul. 
Bielowskiego 6. I. p.

0 — Akad. kolo artystyczno dramatyczne. Dn. 
28. bm. w  sobotę o 3 popoł. w  sali Teatru M ałe
go odegra zespół akademick. koła artystyczno- 
d-ramatycznego „K arykatury” J. Kisielewskiego. 
Bilety do nabycia w  miejskiej kasie teatralnej, ul. 
Klem. z Tańskich Hoffmanowej.

— Nadzwyczajne walne zgromadzenie człon
ków zawód. Związku literatów  polsk. we Lwo
wie odbędzie się w sobotę 28. bm. o g. 7.15 wlecz, 
w  lokalu Związku, ul. Kilińskiego l. I. I. P. Na po
rządku dziennym: l) W ybór delegatów na zjazd 
delegatów w W arszaw ie. 2) \Volne wnioski. W 
razie, gdyby nie zebrała się dostateczna liczba 
uczestników, odbędzie się o g. 8 drugie walne 
zgrom, bez względu na liczbę obecnych.

— Wieczór karnawałowy urządzony stara
niem komitetu zabawowego L. S. K. S. Lecliji w  
dniu 28 bm. w  salach kasyna oficerskiego, za,po
wiada się znakomicie. Energiczny komitet zaba
wowy, który zdołał swoim tanecznym  imprezom 
wyrobić markę zabaw  eleganckich a przytem  o- 
choczych i swobodnych, czyni starania, by i tym 
razem nie zrobić zawodu swoim licznym adheren- 
tkom i sympatykom. Zaproszenia wydaje sekre
ta rk i  (L S. K. S. Lechji (gmach Sokola-M acierzy, 
ui. Zimotowicza 8, I p. (codziennie od 7 do 9 w.).

P ierw sza Małopolska dała początek do w yj
ścia z chaosu drzewnego i z inicjatywy Stow a
rzyszenia interesentów drz. utworzono niedawno 
we Lwowie giełdę drzew ną; niestety jednak 
przyzwyczajenie do pokatnego faktorstw a prze
szkadza w skupieniu całego handlu na giełdzie, 
która dotąd odgrywa jeszcze podrzędną rolę w 
normowaniu cen. Z czasem jednak niewątpliwie 
siłą rzeczy będzie musiała spełnić swoją rolę.

Ostatnio za przykładem Lwow a idzie i W ar
szawa, gdzie ma powstać w krótce także giełda 
drzewna. Obie te placówki winny stać się pod
staw ą dla organizacji potężnego handlu polskiego, 
mogącego konkurować z powodzeniem na w szy
stkich rynkach świata,' zw łaszcza w  drzewie 
twardym.

Z prasy  eUonondcznej. Nr. 3 „Kupca“, w y
chodzącego obecnie w  Gdańsku, zawiera prócz 
szeregu aktualnych artykułów , różne informacje 
z rynków polskich i zagranicznych. Szkoda tyl
ko, że w  czasopiśmie pragnącym  ogarnąć cało-

— Lwowskie Koło Towarzystwa w led j
wojskowej. Odczyt pod t y t :  „Wojskowe 
sposobienie Narodu” odbędzie się 27. bm. o 8* 0 
wiecz. w  sali „Ogniska oficerskiego1* przy ^  
F redry  1. 1, I p.

— Podwieczorek z  tańcami urządza K aa/B* 
i Koło lher.-artyst. na żądanie swych członków 
w  najbliższą' niedzielę, 29. bm. Orkiestra bra# 
Osadów, strój w izytowy. Początek zabawy o £
6 wiecz. Lista dla uczestników zabaw y w y lo io n 1 
w sekretariacie.

— Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Za w o* 
dowego Związku literatów polsidch odbędzie sio 
w sobotę 28 bm. w  lokalu przy ul. Kilińskiego 1. ł‘ 
p. o godz.-7’l5 wieczorem. Na poiządku dziemlyI,, 
w ybór delegatów na Zjazd, delegatów w Warsz?” \ 
wie i wolne wnioski.

Wydział gier I dyscypliny lwów. Zw. Okifl 
piłki nożnej zawiadamia, że zebranie konstytuują' 
cc odbędzie się w  niedzielę 29. bm. o godz. 3 POP 
w lokalu K. S. „Lechia” w  Sokole Macierzy.

L. Z. O. P. N. zawiadamia, że we czwartek. 
26. bm. o g. 7.30 wiecz. odbędzie się posiedzenie 
zarządu.

— Koncert kompozytorski. Na „Wieczoiz? 
styczniowym ’’, urządzonym  pirzcz Uniwersytet 
Ludowry im. A. Mickiewicza, wystąpi prof. Witold 
Friemaii z całym  szeregiem swych pieśni 1 ućwo* 
rów  fortepianowych w sali Instytutu technoku 
gicznego (ul. Bourlarda 5.) w  niedzielę 29. bm. 
o godz. 7 wiecz. Pieśni Friemana odśpiewa pi- 
śniarka dr. Zofja D rexler-Pasław ska Bilety są ao 
nabycia w  magazynie nut Seyfartba (ul. Akade
micka).

— Inform. zebranie dyskusyjne lwowsk. kola 
chrześc. Związku akademików w  Polsce, odbędzie 
się w e czw artek 26. bm. o g. 8 w. w  sali CzyL 
akad. Odczyt pt. „Geneza i ideologia Związku” 
wygłosi p. W. Hejnosz

■  JecEÓr k a r n a « a ła w j , r ządzur»y łia.am eu 
omitetu L. S. K. t .  LECHU, w d< iu '.8. b. m. w sa.acb 

ka yna oficerskiego, znpowada »ię znakomicie. E’ e'g'caiy 
k ni let, który zdołał ju t swoim Unecznym imp a < m. 
wyrobić markę zabaw el panek cb, a pr yttm o, b czy, b 

sv. < bońnych, pracuje gorl w e, aie ly  i t m r a em nie 
z o fić zawodu swoim licznym adberentkom i aympu 
:y<,om.

Zip-jaz^nia wydaje setretnrjat L. f  K. S Leebd
('macb S-koła Maci, r»y, ul Z  .mor,, wieża, 8, L p.), co- 
dzi.-nnla cd godz. 7-9 wieczór.

ksziałt gospodarstwa polskiego, zupełnie są po
minięte rynki małopolskie.

+  Ceny rosyjskie. Moskwa. Ceny artykułów  
żywności w  Moskwie w  dniu 15. bm. byiy na
stępujące: Chleb żytni za funt 10.800 rb.t cbleb 
pszenny za funt 33.000 rb„ mąka żytnia za pud
535.000 rb., mąka pszenna za pud 1,400.000 rb„ 
kartofle za funt 2.000 rlb., kapusta 3.800 rb., śledzie 
32.500, sionina 102.500, masło 100000, cukier 
140.000, só! 12.000, owies za pud 315.G00. Ogółem 
od 15. grudnia 1921 ceny artykułów  żywności na 
rynku moskiewskim w zrosły o 150—200 proc.

(PAT.)
+  Giełda zbozowa z d. 25. stycznia. Lwów. 

(AW). Dzisiejsze zebranie było bardzo licznie oo- 
w ied ltne. W ieksze transakcje w  ży d e  po 7350 
loco Zbaraż, 7500 loco Lwów. Pszenica podrożała, 
nopyt ŵ  życie i nasronacn, podaż w  kukunidz/ 
krajowej. Ceny mąki na ogół słabsze. Usposobienie 
ożywione. — Następne zebranie giełdy -zbożowej w  
piątek 27 bm. o gixiz. ł l  rano.

Kursa giełdy lwowskie}.
Z =  Żądają, T =  transakcje. Zresztą-płacą.

A) Akc. bank. i5
stycznia B) Akc. przem. 25

Stycznia

Ake. Związk.. 700 Galicja . . . 160000
Dyskont Lw. 550 Gafota . . . 1875
Han dl Pozn. . 3(100 Górka . . . 48 0
Hipot akc. . Z 920 Ołkos . . . . 4900
Hip^t. zemel 4.0 Parowozy . . 1300
Malop lskl 750 Pat ia . . . 4700
Powszechny . 350 Pezet . . . 1000
Pr7.emvslowv 6”0 Pocisk . . . 875
Zieiusk. kred. eoo Pol. Glob . . 8/5

Pol. N.tfta 1575
B) Akc. przem. fol. To w. H. 675

Rakszawa . . 3500
Brow Lwów, 17000 Siersza «1. . . |  1.00
Chodoróv' . . 3125 Gor. Siersza . 7600
-arpallt . 1500 Tepegc . . . 5:00
Ćmi.lów . . 3;-o Z:e'er,iewski . 6*i.O
PorUand z .S . — Żegluga poL . 4.0

Kursa wałat 
Kurier Lwo
wski Nr. 23

Lwów — dnia 25 stycznia 1932 Warszawa duia 
25 stycznia

Zurvch 
d: ia 25 I.

1 erlin 
dnia 261.

Wiedeń , 
dnia 25 L

Gotówka Dewizy D e w i z y

U 0 Mk. poi. —100- -1 0 0 — - 1 0 0 - 0.15—0 15 6.12 29.160
1 funt ang. 13600—14300 13700-15450 14250—11450 21.7js o59 0) 40 990
Ito frs  fratic. 2G0 *0—% • 500 26000—77500 27100—27605 41.00 163 .26 79. U 0
100 fr szwa] 60 00-66010 63000—70000 663 100-- 3986.05 188.97.t
100 fre b.-l;. 2o0JJ—2600) 26600—26500 27000- 7200 40 15 1598 40 75.9:0
100 K czesk. 6400 -7 )00 6100-7000 6ÓD0—66 00 9.95 380,(0 18.63
100 K węg. 'dEO-SSO 450-560 P ----- - .7 0 i 7.87 137.100
100 K austr. 3 J -3 8 34-38 34 34 - .0 8 , .50 100—
100 M , iem. 1000 -1700 1676- 1725 1630—16 0 2.46 100— * c47
1 Doi r am. 333)— 84 .0 3240—3140 3440 Ł. 4 199.80 10.198
l(Ki Lir wł. 13500 -14500 13000—140)0 ----- 22.50 86900 41.' f 0
1 0 Lei rum. 2250- U  ÓJ 2200-0100 —— 1 0.26 7.' 70
100 guli. hol. 100000—110000 P 100000—110000 P 187.50 7< 72.55 364.950
100 K. n rw 40 0 3 -  *6000 P ■4C 001-46000 F 8C.00 f 020.95 147.975

X. du-s. 6116)0-60600 P 6 600 -  60500 i’ 103.85 ■4088. k0 188.475
100 K. szw. 67600—7100J P 6.500 —7.000 P 128.50 510 ..85 218.970

U ń  A u Ar „P“ ez iu iza  luusa pa^rzeuiue, o»uuuio notowane.
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O" u b j id u  t j  ku 
W tryfc. sto! .  'u'i 

> « wszystkich 
up e ach t sk ła
dach a .e c z n y c u

WEDLE POLF-CEŃ LEKARSKICH 5
aaJIdeaUnialszy i Srać .en. przeciw  aiako n po lef—ycznyir, Iscb . s ,  
r » M m a ł u 7 m n u i i  mięsm, staw ów , nerwobólom, b o lo m  kr5:yiów 
I C u l l i a l  .  i u w *  u igrfcn ■, kłuciu W bokach, porułen om
je,* „ S A P O K R B i f l l w i j W  ya A 'J L l . i a w
Fabryka: EłJO. MATULA, Sp z o g i. odp. w Krakowie, ul. Helclów 17.

Sthsowony od 
Wielu la t w sz, l- 
ta l cl z najlep
szym skutkiem.

Poczta i telegraf w Paragwaju.
(Wspomnienie podróżnika).

Prz©d laty bawiłem w Paragw aju. Jestto  re
publika, odznaczająca się bittWścią w  boju, obfito* 

Pią analfabetów i tak Wieloma partiami, że nigdy 
we mogłem spamiętać ich liczby.

Mieszkałem w  dziurze jakiejś, nazwiska nie 
Ppiitnę, zaczynam  się od L. i było stolica prefektu- 
*V» rzekłbyś— województwa. H n n a  moja rezydo
wał* w  samej stolicy republiki. Oczekiwałem wia- 

Jtamośca o zamierzonej sprzedaży firmy naszej ja
kiemuś Anglikowi.

Pewnej niedzieli miejscowi mulaci, którzy 
Wrócili z swymi „geszeftam iJ ze stolicy, rzekli, że 
^  sobotę firmę naszą kupił Anglik. W poniedzia
łek potwierdził tę nowinę mój służący, k tóry  
“ihIo śzw arcow ał się na niedzielę towaro- 

:Vym poci igiem, wlokącym się ze stolicy. We 
w torek otrzymałem list od kolegi klubowego, że 
flotycząca firma jest już w  ręku Anglików'.. W  śro- 

ę naw et czrrv  onoskórcy, k tórzy jeździli kalkami 
PO rzece aż pod stolicę, rzekli:

~  Ta jej, ta m y widzieli nuwego aerechtora, 
od auboty nastał, taki samy w łosy i oczy blond 

ma, jak w um oiny pan.
(CzerwonoskórCy nie mówili literacką his2 

pańszczyzną).
Nareszcie w e czw a.fek dostałem telegram, 

%vstany w sobotę ze stolicy:
-Kupiłem dziś business. Przyjechać Jutro, 

inaczej wym awiam. M acmurphy’’. 
w obec tego, że w czw auek nie mogłem już 

tdecydow ać się, by ubiegłą niedzielę spędzić w 
Stolicy, Mr. Macmurphy dał mi Wijatyk 1 wróciłem 
uo ojczyzny.
' “^P rzed tem  chciałem zdobić aw anturę w  urzę* 
««e telegraficznym. Ale obrałem  drojąte łagodńięj- 
**ą. Poszedłem na rum  z  naczelnikiem stic ji tete* 
ttaficznej i upiłem zacnego tęga człowieka. Ody 
JUŻ był w  tym stanie, w  którym  Indzie zapomina- 
to o kłamstwie, zagadnąłem go:

— Dlaczego telegram y Idą z wszystkich 
lo d k ó w  komunikacyjnych najpówolniej?

Ta proszę pana (liczni mieszkańcy L zatrą- 
cali z tndjańska) — ta przy relegrafach jest roboty 

cholery! A przy poczcie ni! Trzeba rachować, 
O pisywać, kasę odbierać, rtme pcfełki 1 miszty- 
feałki _  list buch — wali się najbliższym pocią
giem, a z telegramem to człowiek me da sobie 
tok prędko rady, Tai tyle. Ida.

List z Sokala.

Nadzieje jednak zawiodły. Niedługo potem 
przyszły mrozy i znowu szkołę zamknięto z b ra
ku opału i stan ten przedłuża się W nieskończo
ność.

Ominą posiada własny las, jednak „kidycy“ 
(kołtuni w gwarze miejscowej) r,ie pozwalaj* 
wziąć z niego dizew a dla szkoły, bo jest w ła
snością gminy chrześcijańskiej, a do szkoły u* 
częszczają dzieci niechrześcijan, niechże zatem 
nauki nie będzie. I niema z tego wyjścia, Kldycy 
z panein komisarzem rządowym mają prawo za 
sobą, szkoła nieczynna i wszystko w  PorządKU.

Ciekawi jesteśmy, jak długo stan ten trwać 
będzie i co na to w ładze polityczne, do którycit 
przecież odnosiło się kuratorium szkolne o pomoc 
w  podobnych wypadkach. Czy apel pozostanie 
bez echa może dlatego, że p. wojewoda Grabow 
ski, zajęty obecnie tępieniem ludowców, zapo
mniał o tern?

W  ostatnich dniach grudnia ub. roku odbył 
się u nas kurs robót ręcznych przy  udziale prze
szło stu osób obojga płci ze sfer nauczycielskich. 
Kierownikiem był p Andruchwwicz, inicjatywę 
dało miejscowe „Ognisko1* nauczycielskie.

Ruchliwa młodzież akademicka urządziła 
„Sylwestra**. Bawiono się ochoczo do białego 
rana. Mały dysonans na zabawie wywołali pp. 
ekonomowie z okolicznych folwarków swojeni 
zachowaniem.
♦ Kółko amatorskie „Miłośników sceny** ode

grało w  Sokole 1. bm. 3 sztuczki, przygotowane 
dość skrupulatnie. Dochód przypadł „Sokołowi** 
na odnowienie sceny.

Pozatem  inne n&szt tow arzystw a nie zdra
dzają żadnej inicjatywy, śpią błogosławionym 
snem prowincjonalnym. L. P .

r* * -
N A D E S L A N E .

(Za ru b ry k ę  tę  re d a k -IS  nie od^oW iedsialnoiA b.

Nowy transport z W.ednia
SUKIEN tslw traot-dw foh

• p i« * r * « y a h
t r |k S te « r > > h  -
] i n t p a r i «

nadszedł d o  o p j l s k i e i .n n u o t o u i  U U  Lwow. M ałeckiego 9, !■ P- 79^)

(Bezrobocie szkolne. — Z życia towarzystw.)
(Korespondencja własna.)

, ,y Sokal w styczniu, i
Nte do tJwicrzertia, a  jednak prawdziwe. 

W dobie gorączkowej pracy kulturalnej 1 oświa
towej w odrodzonej "PolsCe, w dobie etiergiczntj 
'frklRi 2 analfabetyatnemłIji&rktórcj wprzęgły się 
‘tośzystkie światłe czynniki naszegu społeczeń
stwa, Iśtniejó partyRńlarz „wścHodnio-galicyjski", 
Sdzle faktycznie szkoły niema od siedmiu lar. 
Jódyna polskr szkoła siedmioklasowa zamknięta 
dla naszej dziatwy z winy niedbalstwa karygo
dnego tych, którzy z ustaWy obligowani są do 
starania się o potrzeby szkoły.

Worawdzic budynek szkolny uległ w czasie 
Wojny wielkiemu zniszczeniu, ale nasza „światła* 
flimha przystąpiła do Jego. restauracji dopiero 
Stząd "/akacjami zeszłego róftu. Ślamazarnie pro
wadzona robota ókoło budynku, pozwoliła oddać 
io  do użytku w kilki tygodni po rozpoczęciu ro- 
*u ^zfeolnegó.
i Miało się jednak wrażenie, że nadszedł wre- 

sp śę kreś utyskK amom rodziców wałęsającej się

KRONIKA SPO R T O W A .
ZAWODY O MISTRZOSTWO I O . U

Zaw ody niedzielne w  Jeżózie szybkiej i s*tu“ 
cznej na lorze L. T. L. przy ul. Pełczyńskiej, co 
do wyników i ilości startujących przyniosły nam 
rozczarowanie. Powodein tego prawdopodobnie 
niestałość tegorocznej zimy, tak że nasi współ
zawodnicy nie tok  li s^osobno&ci do treningu, da
lej mróz prawdziwie „kawalerski’’ i spowodowa
na tem niezwykłe tw ardość lodu. Każdy upadek 
był naprawdę niebezpieczny i należy cyc zado
wolonym, że w szystko szczęśliwie się skończyło. 
Czasy osiągnięte w jeździe szybkiej są wprost 
marne, lecz nie wątpimy, że na zawodach 0 mi
strzostw o Polski w drtru 29. bth. nasi łyżwiarze 
poprawią się z pewndścią, gdyż W  ptżćarWTiym 
razie zajmą bardzo niepochlebne mlcjSca w  b t h  
zawodach. Jedynie czas osłąghięty pi zez p. Ku- 
chara, w biegu na 1.500 m. można nazwać śred
nim. wszystkie inne wyniki są zupełnie słabe. 
Zdaje się, że nie prędko uirzym y na naszym to- 
rzc łyżwiarskim  jeźdźców tej miary, jakimi byli 
Michulowicz, Laskowmcki St. i Paupius J., któ
rzy nawet zagranicą Osiągali zaszczytne w ynik i' 
dla polskiego sportu łyżv 'lackiego.

Organizacja zawodów pod kierownictwem 
PP . Gótlera i Kudhara T, została prze pro wadźofla 
znakomicie, ^ y n y  zarZUt to rożpocżęCie Zawo
dów rannych o półtorej godziny pćżrtiej, niż to  
fSaoilZ afisgó. PuUS zntroA* zebraio się u jjucty

me wiele, k cz  trudno się dziwić wobec tak niz&śe)
temperatury.

Wyniki osiągnięte w jeżdzie szybkiej sa na
stępujące:

Bieg 500 m : 1) Kucha r W. 1.02.1. 2) P&ppilis 
W. 1.04.7. 3) Kochanowski C. 1.08. 4) Drapała J.
1.14.9.

Btor 1500 m.: 1) Kuchar W. 3.115. 2) Pap-Ais
352.9. 3) Kochanowski 3 .38 . 9 .  4.) Drapała 4 . 28 .4 . 

Bieg 5005 m.: 1) Kuchar W. 12.00.9. 2) Papp.ttS
13.13.3. 31 Kochanowski 13.30.6. Drapała odstąpił 
w 7 okrążeniu.

Wynik ogólny: 1) Kuchar W. 3 punkty, 2) 
PappRiS W. 6 p.( 3) Kochanowsld 9 p. Startowało 
czterech.

W  jeździe sztucznej osiąga pierwsoe miejsce 
P. Kuchar Wł. p. 16G.86, drugie p. Łapiński p. 
154.33, p. K- po ćwiczeniach obowiązłcowych odr 
stąpU. Szersze omówienie w  następnej kronice 

Praw dziw ą przyjemnością byiy dla nas po
pisy znanej pary łyżwiarzy p. Bilorówmej Z, i por. 
Kowalskiego Gieszymy się bardzo, że będziemy 
mieii y«xlnych przedstawioieH ,ia zawodach pa
rami w  W arszawie i rwierdzić możemy pewnie, 
że i tam jazda tej pary spotka się z ogólnem u- 
Lnaniem. Przedewszy"s>tkiern musimy podnieść 
niezwykle w prost utrzymanie tempa wałcowego 
podczas całego trwania podpisów. Miły wdzięk 
i lekkość wykonywania najtrudniejszych figur p. 
Bilorównej w połączeniu z piękną rostaw ą pet. 

'Kowalskiego stanowią widok tak zajmujący dla 
patrzących, że radzilibyśmy wszystkim zwoten- 
nikom sportu łyżwiarskiego przyglądnąć się na
w et .podczas treningu tej parze, którą naprawdę 
chlubić się możemy. Należy również zaznaczyć, 
że program popisów tej pary Jest znak otrucie uło
żony, a wykonanie precyzyjne bez żadnych 
przerw  i wypadków. Pumicznosć rzęsistymi okla- 
sKami nagrodziła popisy wyżej wymienionej pary 
łyżwiarzy. N.

O e L O S Z E H iA .

io  rocznego dzieciaka najciięlff ej 
sierotę p,"źyjmę zaraz, — Zgłoszenia* 

Sokoła 4, li, p., KrzySittofowicz.

M l  B »  H i i t W
t a n u n t a t e o d M i M

w  O ro d  n Lis
Brygidzka 7 . Telefon 2 4 7 .

Kupuje i sprzedaje 
każdą ilość siana 
prasowanegc pierw
szej jakości.

796i

vruak 19 s y n a
Tadeusza Przy&orowskiego

ju d h o ro c /tie g j rap rL la  6 pu łk u  utiyL  1 b a 
le t  a. W ojstt 1 oisltieŁ k flry t f  na i-.e  w i  s l te j  
Z  Tw-j<rk 19 c .iftii-ra  l*"19, d rs ti :’ s:.ę i i  u ie w łll  
uk ra ińsk ie j. Kloity toUił i» k ąk 0 l# lek  •  e l l i  
UJ3Ś.S zćchce łftskaw lo p iW .Sdam  ć Sjcii 
Frzyborowukiujio, u r ifd i.ik a  p u c a U # e  LWowie 

oi. LwewrticB śłiFd t4. 'PiłS



KUKJP? LWOWSKI z dnia 27. stycznia 1922. Nr, 33.

Od Administracji

Upraszamy uprzejmie o jak naj
rych lejsza  n a d e s ła n ie  p renum e
raty  na luty  wraz z ewent. z a le g ło 
ścią , cehm  uregulowania nakła
du. — Wyp:aia kwot wpłaconych 
na czeki Poczt. Kasy o&zczędn. 
następuje po upływie 8 do 10 dni, 
z tego powodu najrychlejsza wy
syłka prenumeraty jest wskzzaną 
w ihteresie szan. prenumeratorów.

10. Lste-jo 1922 r., wstrzymamy 
wy yfv.Q „Kurjera Lwowskiego**

Na czekach luo przekazach wy
mienić należy, na jaki cel służyć 
ma nadesłana kwota: prenumerata, 

tgłoszenie, składki.
Cena p renum eraty wynosi:

We L w ow ie miesięcznie do 
odbierania w administracji 
Ku. j.ra Lwowskiego . . . .  440 m.

We L w ow ie z odnoszeni: m do 
’ d om u ...........................*  . . .  .  5 00 to.

L przesyłką pocztową w całej
P o lsce   ............................  500 m.

Zagranicą miesięcznie . . . .  700 m.
Za zmianę adresu dopłaca się 10 m.J
S t r y c h n i n ę
do trucia szkodników
za zezwoleniem władzy polit. I. instancji 

p o le c a  w  k ażd ej ilo śc i 
D ro g erja  7947

PIO T R  MIKOLASCH 1 S-ki, Lwów.

Panka i w y ch o w a n ie .
Łj« i i t , < a r n »  Kursa uan 

:wW tllowe dla o.ób li.ro- 
slyeh (oU I panów) pod kle 
runkiem Dra Pet; na za Sa- 
■eckiaro erof. Akademj. h n- 
dlow. N'-wy kurs 1 lutego. Po 
kuisie egiaiu.n w akademji 
handl. Wp.sy od 5-7 Fra ;c.- 
'szki.riska 9. 7949

.  i - l u r  S m u tn y ,  stroici 1 
forepianójr, Chmieluw- 

sVr go B, przyjmuje s roj^ii 
i reperacje, oraz poleca się 
jako pianista na prywatne 
zabawy. 79S1

P o: * u .u ję  prof. z g;mn. 
real., któryby podjął się 

o d k ład  lekcji tks erniście. 
łaskawe zgosrenia pod
»Eks'ernista< do adminislra- 
ą i. 79:1

P o s a d y  « p r a c e .

p o z m a n ió : k ji u r  £k
i  pra.tyką drukarską 4 '/, eto. 
poszukuje pomady możńwi 
w wię-srem przedsiębiorstwie 
lub po.rewnem we Lwowie. 
jigJOrizenia uprasza s ę naJ 
gytać pod .10140" do biura 
ogłoszeń «1\AR , Poznań, ul 

27. Grodn a 13. 79'>

K u p n o  l s o r r e J a ł .

0 .a ^ ia  I Futro d a m o- 
rc oseby za 60.000 

nrk. do sprzedania wskle.ie 
komis. jU iT .sumt, pana: 
MUo’a eba. 7 6.

IJ -*  ,  a « .  * j «

U__ a z e l k i e  roboty maiar 
skie i arty tyczn«, wy 

k o n u ję  soCBnie i tinio. S p rre  
dam Wiko, obrazy Jur ' 
Kordecv.u go 7/11. 797'

KUKURYDZĘ 
KRAJOWĄ

na przemiał i do gorzelni 
dostarcza m

BANK ROLNICZY S.A.
we Lwowie, Kopernika 20

WA6I DECYMALKE 
i STOŁOWE

poleca 7817
Antoni Halski, Lwów Sobieskiego 3.

SPŁA TĘ DANINY
p rze z  s p r z e d a ż  zitmF — o r a z  p a r c e la 
cje prauwidl .w e  p rzep ro w a d za  na naj
korzystniej*  w aru n k ach  dla w ła ś c ic ie li

U pow ażniona prana u łń w n y Urząd  
Z iem sk i £ półka Parc» Jjscyjna

POLSKA GLE JA*99
£

we Lwowie, ui. Pańska U. 7968

Baczność
Hanie 1 korzenny i pokój do śniadań
firmy K . M A K S Y M O W IC Z

h n ótyr , u l .  K o k o ta  1 .

poleca obiady z 3 ch
dań po m kp . 180. 597

Lokal otwarty do godz. 12-tej w nocy.

L  A. 92. W Drohobyczu, dnia 19. styczt.ia 1922

Ogłoszenie!
W ydział powiatowy w Drohobyczu uchwalił sp r z e d a ć  sw o ją  

rea ln o ść  w  D rohob yczu  przy ulicy Zielonej oznaczoną N>. 3 8 , a Tym
czasow y Wydział Samorządowy we Lwcwie reskryptem z dnia 22/10. 
1921. L. W. 23504/1. zatwierdz i tę sprzedaż pod warunkiem, że nastąp; 
ona w  drodze dobrowolnej publicznej licytacji i przy cenie wywołania 
12,/OO.COO Mkp. i  j. d w a n a śc ie  railjonów  o śm se t ty sięcy  m arek  
p o lsk ich .

W myśl tego rozporządzenia Tymczasowego Wydziału Samo zą- 
drw ego rozpisuje się d o b ro w o ln ą  p u b liczn ą  licy ta cję  o fertow ą, 
która od b ęd z e  s ię  w b iu rze W ydzia łu  p o w ia to w e g o  w  D rohob y
czu  dnia  7. lu teg o  19C2. o godz. 13 (1. po południu).

Oferty w zapiec ętowanych kopeitach zaoj atrzonycb napisem: 
.Oferta na kupno realności" należy wnosić w cza ie od 23. stycznia 

d o  7. lutego 1922. godz. 12 w południe dw Wydzia u powiatowego w 
Drohobyczu, któremu przysługuje prawo decyzji komu z oferentów re
alność ma być sprzedana i to bez względu na warunki oferowane.

7973
Z Wydziału pow iatowego

Sekretarz: W iceprezes:
J a n i c k i  m p , r i i l n p o n - s k i  m p.

pi—k

Przetarg
!. ofertowy ogłasza nin  ejszerr. Intendent u ra

Okr. Korp. Nr. VI., Lwów
na odsprzedaż około

3 0 0  ( trz y s ta )  s z f u 1* 
wołów roboczych,
które znajdują s ię  o b e c n ie  w  m ajątkach: 

O h lad ów  p o w ia t R adzlcchów , Kon ty Wi yń. 
P cdhorce, Z a-zków , S tro n ib a o y  p o - l a t  Z łoczów , 
K izyw czyce , K uhajów , Sn opk ów , p ow iat Lwów, 
t iu lcz e , Z niatyn , Ś w ita zó w , Lu zyce , R ozw adó  
w ek, T artaków  p o w ia t Sok al, P o d d .b ce , ttujczc, 
K rzew ica p o w ia t R aw a R uska, Lóżki, W as> l- 
kow ce p o w ia t H u sia tyn , K ulczyce, M łyn -ka. 
S tru sów , L askow ce, P och a jczy k i, Ło zn iów , 
M ogie ln ica  N ow a . p o w ia t T rem bow la, Bycz^owct. 
p o w ia t C zortków , Sk rcw ia iyn  pow iat B orszców , 
C zernelica, W ierzbow ce pow  at H orodcnka Z<1-  
w ad ów , H oroźanka, Zlo*niki p o w ia t P< dhajec. 
M odyn, S ;o > y k : p ow iat Zbaraż, Z arodzie p w i o 
Z borów , Bei"!iki, tio ro d y szcze , K '0 icw sk i W y- 
branów ka, p o w ia t Bobrka, D zibulki, Md nów , 
Z am ęcz.k . p o w ia t Ż ółkiew , Lacka W ola p ow iat  
M ościska, S tu b n o  p ow iat P rzem yśl. nad*_o w po
w iecie  brodzkim , buczackim  i Rej. Zakładzie  
G osp. w  S ta n is ła w o w ie .

II. P ierw szeń stw o  d o  k o p ca  w o łó w  mają 
roln icy  w zg lęd n ie  o so b y , k ió ie  te  w o ły  d otych 
cza s u tizy m y w a ły .
III. O sob y  reflektujące na ku pn o tych  w ołów  

roboczych  zech cą  w n ie ść  p isem n e  o fe  ty do  
in ten d  ntury O. K. L w ów  O ch rou ek  4 . protokół 
p od aw czy  w parterze z  pod an iem  cen y  za 1 kg. 
żyw ej w agi, d o  dn ia

2 0 . lu tego  1922
godzina 12. w południe,

Q fecty n a leży c ie  o s te m p lo w a n e  na!eży; w  no
s ić  w  za p ieczęto w a n ej kop ercie  ż  n a p is e m . 
O ferta na k u p n o  w o ło w  roboczych  ad rozp . 
Int. O. K- L. 1 5 6 /Ż  2 2 ;  n ieo stem p lo w a n e  oferty  
n ie będą w cale  rozpatryw ane.

D o o ferty  na 'eży  d o lic z y ć  d ow ód  z łożen ia , 
w adjum  w kw ocie  5 0 .C 0 0  M p., które to wadjun. 
sk ład ać na'eźy  w  K om . G osp . Okr. Z. G osp  
Nr. VI. L w ów , J a n o w sk a  5 .

R ozstrzy g n iec ie  ofert n astąp i d n ia  2 1 . lu 
te g o  br g o d z . 1 2 , o czem  in tereso w a n i zostaną  
n aty ch m ia st p o w ia d o m ien i.

Zaplata za za k u p ion e  w o ły  m u sia ła b y  być  
u isz c zo n ą  n a ty ch m ia st w  g o tó w c e .

Intenden ura Okr, Korp, Nr. VI
L w ów , L. lbh/ż/22.

s p e c ja l i s t a -  c h o r ó b  s k o m y o l*  i w e n f r y b s n y o h

Dr- Syiichal S a t p e k r l
2-wowr S y k s t u r k a  l 7 , e p e y n H |e e d 8 * S  i r d  t l - S .

P A P IE R Y  różnego gatunku i w różnych

A rty k u ły  G ra f ic z n e
jako to :  farby drukarskie, m< «y do, wałlcow i inne 
przybory dia drukarń, tudzież własnego wyrobu

Z e s z y ły  sz k o ln e
n o te sy , n otatk i, k s ię g i h a n d lo w e, poloon  
„ G h A F I I I I R "  — Lw ów , ul* K olą taj a C,.

fabtyka Żółkiewska 61. 779,

Rządów '-Hpowa n,on/
DOM HANDLOiYO-KOMlŚOWY

„Verdi Stelo4*
(A. MARCZEWSKI i Sk i) w SAMBORZE.

usredmezy za bezkonkurencyjnie n isk ą  prow izją w kupnie i sp ied^ż n>ajqtkOwt, r e a ln o ś c i,  fabryk, 
sklepów, inwentarzy, nr ■* :yn < narz d.i ro ln iczy ch  i p rzem y sło w y ch  itp. — Zastępuje wiele poważnych 
Fabryk i Firm krajowych i zagranicznych.— Prowadzi dział ogto.zeń i r< -.lamy, tudzież prenumeraty wszelkich 
czasopism. Zlere.iia w/knni*.e izybko dzięki gęsto -ozsianym w kraju ag-rc om! Wielki wybór ws:ei: 

kie»o ro 'za'u kucną i p p rti-d a tl)o  zsf^szeń <1 .fąc^.yć 20 Mkp. na odpowiedź! 817

1'izy miąle na bardzo oizy- 
dtnych v arunkaih acentów i 
wyw ad-wców w nie« . sad/o- 
nyih doląd n.'ar uch i wsiach

R*.-cz” pos -oli e j '

Z  br-*arai podi z*tłąd«ua jó m u  kieso w e Lwowie, u l Chorąiczyzuy 31- KesUh-ot* uapowiedzśainy: Tadeusjt Stroiński.


